
Wfms p e c z ic w a  msmzma gtnńswKą.

G ŁO S NARODU
| c T w A R  T E K C E N A  N r u :  w  K r a k o w i e  i  n a  p r o w i n c y i  2 0  M a r e k . C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 2 3 .  M A R C A  1 9 2 2 .
P r z e d p ła t a  w y n o s i | -  tninoBienjem 0dB0, ienla M. całym obnarar PaflalwL polak, 

z przewyłlą popłtową
J .  . . . n i . .  1 1 nMDuu imionaz a  g r a n i c ą  | dla nmaciydelatwa ładowno i  w^cz. za wiersz nonp. Im Jego m iejsce Mk 3C 

Nadesiane (za wiersz nonp.) . . . .  ,  „ 7 5
Nekrologi .......................................................... ........  W
Komunikaty ..............................................................  9C
Nc 1. stronie ...........................  »  120
Drobne za w jraz  . . . . . . . .  „ 1 0

M ie s ię cz n ie .....................................| Marek 600 | Marek 440 Marek 500 Marek 650 | Marek IS50

[ NR. 6 8 ,  —  ROK X X X . Redakcya (tCl.Hr.I9H)« Adminiftrarya (t8l. Rł. 33H). Kraków, nt. św. Krzyza 1 1 .— Drukarnia ul. św. Tomasza 3 5 . ( t e ! J r .  2341).

EiLKa dni tom u z W oarzawy przyszły 
wiadomości, iż z K rakow a utw orzono oso
bny okręg  w yborczy z trzem a posłam i. Osta- 
teezr ie k o m is ja , podnosząc, ilość posłów 
z m iast o ośm iu, dodała K rakow ow i c z w a r
tego posła; jednakże —  ja k  donoszą —  jes t 
rzeczą mało praw dopodobną, by ta  osta
tn ia  popraw ka u trzym ała  s ę, gdyż p rz e 
ciw niej opow iadają się posłowie w łościań
scy, nie chcący dopuścić do tego , by w zro
sła nieoo —  bardizo nieznacznie —  ilość 
posłów m iejskich. Grozi więc, że Kraków  
zostanie przy trzech ty lk o  posłach.

W  tym  w ypadku w ogóle zachodziłaby 
kw estya. czy K raków  w ybierze w ogóle ja
kiego posła. T o  nie ża rt —  to  ścisła oraw- 
da. Można sobie w yobrazić konstem acyę 
wyborców, k tó rzy  i  tr id e m  będą się do
bijać do biur głosow ań, gdy  po obliczeniu 
głosów okaże się, że oni —  ani jednego 
posła nie w ybrali; nie wiem, czy to  będzie 
rzeczą przyjem ną, iż K raków  może nie bę
dzie m iał swego reprezen tan ta  w Sejmie, 
nie wiem, czy przy  następnych wyborach 
będą chcieli w yborcy trudzić sitjj do gloso
wania.

Ja k ż e  to  jednak  je s t rzeczą możliwą, je 
śliby K rakow ow i przyznano w ordynacyi 
trzoch posłów?

Oto tak .
P rzy  propercyonalnem  glosowaniu ustala 

lię ilość m andatów 1, k tó re  przypadają  na 
postawione listy , dzieląc ilość głosów, 
otrzym anych przez te  listy , przez Ł zw. 
dzielnik wyborczy. Nie mogę tu  wchodzić 
w w yjaśnianie całej tej m anipulacyi cyfro- 
wei. trochę żmndnej. W ystarczy  jednak, je
śli ogólnie scharak teryzu ję  system  w ybor
czy, stosow any przy  poprzednich w yborach 
ł ten, k tó ry  obecnie pnzyjęła —  o ile mi 
wiadomo — komi sya sejm owa przy uk ła
daniu now ej ordynacyi wyborczej. P rzy  po
przednio przyjętym  sy s te n re  wyborczym  
tak  rzec* była  urządzona, iż liczba posłów, 
przyznana okręgow i w yborczem u, musiała 
być rozdana w c a ł o ś c i  m iędzy lis ty  wy
borczej w ysokość dzieln ika w yborczego 
w ton sposób b y ła  w ięe w ypośrodkow yw a- 
na, ta k  on był zm niejszany, a ib y  w szyst
kie m andaty  zostały  rozdane. Tym czasem  
obecnie wprowadzono —  o ile mi w iado
mo —  ta k ą  rm ianę, iż dzielnik wyborczy 
ustala  się przez podział ilości głosów przez 
liczbę m andatów  i już się go n i e z m n i e j- 
ś  z a; głosy zaś list, k tóro  nie dostają  m an
datu , idą n a  k o r z y ś ć  l i s t y  p a ń 
s t w o w e j  (ogólnej) tegoż samego stron
nictw a, T e  lis ty  państw ow e, na k tó re  przy
padają  głosy nie liczące się przy glosow a
niu w  okręgach, to  now y, w zasadzie do
bry pom ysł, na k tó ry  p rzysta ły  omal w szy
c i e  stronnictw a, a  w  każdym  razie wszy
stkie większe, 

ła tw ie j  to  w yjaśnić n a  przykładzie. 
P rzypuśćm y, iż w K rakow ie zostanie od

danych głosow  60.000. O i 1$ K raków  bę
dzie w ybierać trzech posłów, trzeba, by 
nstalić dzielnik w vborczv, podzielić 60.000 
ł w f -  "®’ Czy*’ dzielnik w yborczy wynosić 

^dzie w tym  w ypadku 20.000. D ostanie 
jednego posła lista , n a  k tó rą  padnie 

win|imnie] 20.000 głosów, dwóch po- 
“ ów, jeśli padnie na  n ią 40.000. trzech, 
g d y b y  skupiła na  sobie w szystkie bez w y
ją tk u  głosy. Jeśli jednak  lista dostanie gło- 
h jie  np' §3^9(1, to w ybrany  z niej będzie 
j .o  1 poseł, a  " lo sy  ponad cyfrę 20.000. 
łi k! W ,̂czbie 15.000, pójdą na korzyść 

s ty  naństw ow ej tegoż stronnictw a; jeśli 
toJ1 otr7‘̂ rna 19-000 głosów, nie dostanie 
żadnego m andatu , a  całe te  19.u00 policzą 

b ś c e  państw ow ej.

w v m n ^ m ił«™D? rcv ' ,nj3:ny 20 S15re-i n a tu ry  
przyńaiim nipPr i v I ę ' Aw w yborczych —  
« e  ol regi J .  wo^óte fen ^ ; Tnnip'J‘‘
e y o n a lw A . T T " '
gów specyalnie przy i w ,  H  , !vcll  ^ r ę -

kich absurdów, jak ton. ’■« r - J i a  . 
nie mieć posłów. W Krakowie napeJno 
dzie list więcej, niz trzy. Przyjmijmy ił 
bedzie ich tylko cztery: socjalistyczna 
miejska (demokratyczno - konsei watywna)! 
kydowska, chrześcijańsko - demokratyczna! 
Jeśliby k a ż d a  Z ty c h  list. otrzymała po 
15.000 głosów ( t  j. razem 60.000), to ani 
jedna lista nie zyska mandatu, bo do tego 
trzeba 20.000 głosów —  K r a k ó w  z o 
® t a n ! e b e z  p o s ł a ,  a wszystkie glo- 

Pó"dą na rachunek list p a ń s tw o w y c h . 
Gtóż uważam pomysł list państwowych za 
dobry — aie jyeczą jest z g o ła  niewlaści- 

by jedne okręgi, d u ż e . m ia ły  posłów 
, asnych, a d ru g ie , m a ło , tylko z listy p ań - 

* W?v>ej‘ J e ś l i  p rz y jm u je  się, ż e  je d n a k  
e by c z ę ść  p o s tó w  b y ła  silniej zwią- 

'  1 zp sw o"em i o k rę g a m i, to  czem u ż  pe- 
nm ° . n lS'i ta k ic h  „ s w o ic h "  posłów m ieć  

a s p e c y a ln ie  K ra k ó w .

Skądże sie jed n ak  w ziął ten  absurdalny 
p ro jek t tw orzenia z K rakow a okręgu le
dwie trzee.hmandatowego. Oto podniesio
no  —  jakoby  na  podstaw ie doświadczeń 
z ostatn ich  w yborów  —  iż m iasta  utopiono 
we wsiach, TVrzez tw orzenie okręgów  mie
szanych m iejsko-wiejskich. Otóż, k ró tko  
mówiąc, tak ie  tw ierdzenie —  to  w ierutne 
głupstw o. P r z y  p r o p o r c y o  n.a.l n.e m 
g ł o s o w a n i u ,  ja k  to  już nieraz pisałem 
w  „Głosie N arodu", n i e  m o ż e  b y ć  m o 
w y  o  m a j o r y z o w a n i u ,  gdyż jeśli 
m iasto m a np. 60.000 głosów, a  dzielnik 
w yborczy wynosi 20.000, to  m i a s t o  m u 
s i  d o s t a ć  t r .z .y  m a n d a t y ,  choćby 
byłe  połączone z jakąkolw iek ilością wsi. 
Ale n a  głupotę ludzką niem a lekarstw a. 
Śmieszne to  tw ierdzenie o topieniu m iast 
we w siach przy  okręgach m ieszanych do 
znudzenia się czy tało  u różnych p a ten to 
wanych obrońców interesów  m iejskich, c ią
gle tkw iących m yślą i sercem w tra d y c ja c h  
austryackiej' geom etry! wyborcizej i austrya- 
ckich sztuczek w yborczych, nie um iejących 
pojąć, czy nie chcących się nauczyć, na 
czerni polega p-oporcyonalność. I  —  prze
prowadzono swoje: K raków  nie będzie ..uto
piony we wsi", będzie stanow ił „osobny" 
okręg w yborczy; ty lko  ten  okręg  —  k to  
wie, ozy w ybierze clioć jednego posła, 
i w tedy  jego głosy pójdą w szystkie na 

listy  państwowe, na  k tó rych  może wogóle 
nie fc cć łudzi związanych z miastem, zna
jących jego potrzeby, um iejących bronić 
jego postulatów .

W  razie przyznania K rakow ow i czterech 
m andatów  spraw a przedstaw iałaby się le  
piej; zniżyłoby to  dzielnik wvborozy dość 
w ydatnie, do w yboru jednego posła trzeba- 
b y  —  o ile ilość w yborców w ynosiłaby, jak  
przyjąłem  poprzednio, 60.000 —■ ty lko  
15.000. O tom, b y  K raków  w ybrał w szyst
kich czterech posłów, oczywiście m ow y nic 
ma, dobrze będzie, jeśli choć dwóch wyj
dzie z u rny . W idoki dla K rakow a byłyby 
dużo lepsze, gdyby  go połączono z najbliż
szą okolicą, do m iasta  ciążącą, ta k , by 
okręg w ybierał jakich sześciu posłów; 
wszakże z  ek ręgu  najbliższego K rakow a 
padłoby na  listy  m iejskie ca ły  szereg gło
sów żywiołów wiejskich, z K rakow em  zwią- 
zj-uTCh in telek tualn ie, choć biedzących na  

p i ;  m ógłby w ted y  K aków  mićć ' bz- p s 6  
przeprow adzenia w takim  okręgu  m itsza- 
nym^ m iejsko - -wiejskim conajm niej trzech 
posłów, a  może naw et czterech posłów: J e 
śliby się tego  jednak  już nie dało  przepro
wadzić, to  w żadnvm  razie nie powinni re
prezentanci K rakow a dopuścić do zmniej
szenia znowu w Sennie liczby posłów k ra
kow skich z czterech na trzech! jak  to  gro
zi. O to  się powinna też dopominać ludność 
m iejska, by  potem  nie żałow ała pc czasie, 
że nie ma w Sejm ie nikogo, k to b y  bronił 
jej interosów.

STANISŁAW  KUTRZEBA.

EŁspcse prez. Ponikowskiej w Sejmie.

. Podróż A. Skirmenta ds Paryża.
Warszawa. (Telef. w ł) Termin wyjazdu m ii. 

Skdnftmta za granicę u'egł znowu odroczeniu. 
Mówi się o wyjeździe jpgo w niedzielę dnia 26 
b. m. Skirinunt pojrdzie do Paryża, Londynu, 
a stamtąd do Genui. Skład delegacji do lej 
pory nie jest ustalony, W dmach najbliższy* li 
p. Aug. Zaleski, mhanowany posłem w Rzymie, 
wyjedzie tam, w celu zorientowania się w sto
sunkach, ażeby mógł zaraz stam tąd wyjechać 
lo Genui. Podczas nieobecności p. mm. Sku- 
munta zastępstwo w prowadzeniu min. spraw 
zagr. spoczęłaby w ręku p. Morawskiego.

Min. Narutowicz ustępuje:
Warszawa. (Teł wł.) Min. robót publicznych 

p Narutowicz z powodu złego stanu zdrowia 
ma ustąpić z zajmowanego s+anowbka. Jego 
miejsce ma zająć iLż. Karwowski,

Piłsudski spadkoiiierią milionów.
Warszawa. (Tel. wł.) „Gazeta vV.irsz.“ dc- 

nosi, że po zmarłym w- Ameryce Billewiczu po 
został spadek, wynoszący szereg milionów do
larów, w znacznej części przypadający p. Nu 
czeinikowi państwa, Józefowi Piłsudskiemu, 
jako krewnemu Bille wiczów po matce.

Warszawa. P. A! T. Premier P o n i k o w 
s k i  złożył w Sejmie ekspose, w którem o u ó  
wit program prac swojego gabinetu.

Na wstępie zaznaczył premier, że jego ga
binet jest bezpartyjnym i pozaparlamentarnym. 
Powierzenie m.u ponownie władzy uważa pre
mier za aprobatę swej polityki w jej ogól
nych liniach.

Za kilka dni będzie przodłożony budżet na 
r. 1922, który wykaże, że danina, wzrastają
ce wpływy z podatków i oszczędności wydały 
już rezultaty, utrzym ały bowiem markę na 
stałym poziomie. Dopiero w ostatnich dniach 
marka spadła i wzrosła drożyzna. Ciernią na 
tem głownie urzędnicy i oficerowie. Polep
szenie ich bytu jest ciągłą troaką rządu, je
dnakże rząd musiał się liczyć przytem z nie
bogatym naszym skarbom. Walkę z drożyzną 
rząd nważa za j dno z naczelnych swoich za
dań. Ostatnio zniżono taryfy przewozowe i cła 
na cały ezereg artykułów pie-wszej potrze
by. Wydano zakaz wywozu jaj i ’ zamierzone 
jest wzbronienie wywozu niektórych innych 
artykułów spożywczych. Kary przewidywane 
za lichę żywnościową będą stosowane z bez
względnością, ale potrzeba zaznaczyć, że dla 
skuteczności całej akeyi walki z drożyzną 
niezbędna jost pomoc całego bpoleezeństwa.

WALKA Z BEZROEGCIEM.
Obok zwalczania drożyzny rząd ma przed 

sobą obowiązek zapobiegania bezrobociu, da
jącemu się odczuwać warstwom pracującym 
w mniojszom jodnakże stopniu,, niż w wielu 
innych państwach. Kredyty przeznaczone dla 
ministrów robót publicznych, kolei Zolaznycn 
i spraw wojskowych pozwolą w najbliższym 
czasie zatrudnić przeszło 40 tysięcy robotni
ków, bezpośrednio na robotach prowadzonych 
przez wskazane ministerstwa Ponadto znaczne 
zamówienia rządowe dane fabrykom, dostar
czą pracy licznym robotnikom. Rolnictwu obie
cał dostarczenie długoterminowego kr:dytn. 
Ozimin mamy obecnie o 2 3 ^  więcej, niż w n> 
ku poprzednim.

Obiecał dalej premier uwzględnić w budże- 
cie tegorocznym budowę i pizebuóowę gma
chów państwowych, szkól, mieszkań dla urzę
dników, regulaeyę Wisty, zasilenie taboru ko
lejowego. budowę linii telefonicznej z Warsza
wy na G. Ślrsk i L p. Rząd zajmuje się ró
wnież ustaleniem wytycznych dla akeyi budo
wy domów mieszkalnych. Usunięcie deficytu 
kolejowego rząd spodziewa się osiągnąć prze* 
odpowiednie taryfy tranzytowe, przez ściąg
niecie przewozu zagranicznego, zawarcie umów 
tranzytowych w najbliższym czasie, oraz przez 
redukcyę personalu. Od i czerwca wprowadzo
ny będzie nowy ro z k ła d  jazdy na kolejach na 
podstawie uchwał berneńskiej międzynarodo
wej konferencji. Przewiduje on polepszenie 
połączeń Polski z Europą. Ograniczenia przy
wozu i wywozu zostaną z n i e s i o n e , i  wszel
kie inne ograniczenia krępująco gospodarstwo 
społeczne.

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej będzie 
zlikwidowano 1 kwietnia.

Rząd poczynił szereg przygotowań, by re 
patryanci, których napływ ze Wschodu z wio
sną zwiększy Ę'ę  ogrom nie , znaleźli pomieszcze
nie w; barakach i w szpitalach.

ZMIANA NA STOLICY ŚW.

P ed w jżk*  czynszu aieszkalnega.
Warszawa. tT»Jef. wł.) Podkoiniaya, rozważa 

jąca kweMyę podniesienia czynszów i zmianę 
ustawy o ochronie lokatorów, zaproponowała 
tlą meSikań do 4 pofcoi włącznie m n o żn ik  50, do 
6 pokoi 60, powyżej 6 pokoi 80, dla lokalów han
dlowych i przemysłowych 100, d la  suteren, pod
daszy i mieszkań z je d n e j  izby z io ż » n e j  25.
W mnożniku tym będzie się mieścić również 
wliczenie 10% brutto czynszu w ła śc ic ie la  ka
mienicy, składany na fundusz odbudowy w 
miastach nowych domów.

budowy Europy. Tak z-ozumiaua nasza poli
tyka wewnę.tizna wykazać się może pozyty
wnymi rezultatami i posiada pod tym wzglę
dem wszelkie cechy t^ a lo ś e i  i ciągłości. Stoi
my dzisiaj w stosunkach międzynarodowych 
pod znakiem konferencyi genueńskiej. Pod
nieść muszę, że niezależnie od tego, oo przy
niesie nam przyszłość — sama myśl konfe
rencji genueńskiej zapewniła nam jnż pozy
tywne korzyści przez zainicjowanie, względnie 
rozszerzenie naozej współpracy politycznej 
i gospodarczej * szeregiem państw obcych 
Na pierv.sz.im miejscu przytoczyć należy na
sze współdziałanie z Francyą, które dzięki 
uzupełnieniu pod względem gospodarczym 
! w wprowadzeniu w życie sojuszu polsko- 
francuskiego, stanowiącego podstawę naszej 
polityki zagranicznej, stać się może w przy
szłości tylko wydatniejszym i jeszcze hardziej 
serdecznym. Nasze przygotowania do konfe
rencyi genueńskiej skierowały nas na drogę 
ściślejszej współpracy w tym zakresie z pań
stwami małej ententy. Związani sojuszem 
i szczerą przyjaźnią z Rumunia, zbliżeni z Cze
chosłowacją dzięki układowi politycznemu, 
którego wprowadzenie w życie po wyrówna
niu oe+atnich różnic pozwoli nam na szczere 
wspóklzialanio z nią, dążyć będziemy do te
go, aby porozumienie, zainicjowane w Bel
gradzie. miedzy Polską a małą ententą w za 
kresie spraw odbudowy gospodarczej Europy 
środkowej i wschodniej, wydało konkretne 
i korzystne dla wszystkich Tezułtaty. Wspo
mniawszy o zjeżdzie w Warszawie, nromier 
wyraził nadzieję, że Litwa, którą dzieliła z na
mi dotychczas nie tyło meże Istotna różnica 
interesów ile uprzedzenia 5 nieżyczliwe dla 
nas podszepty, — oceni pokojowe i zasadni
czo wTgłęnera niej przyjazne stanowisko Pol
ski i wszedłszy na proponowaną przez nas 
drogę porozumienia weźmie z czasem udział 
w współpracy państw bałtyckich. Nasze sto
sunki z Rosyą i C kraną nie noszę i nosić z na
szej strony nie będą żadnych cech ag.,* r amo 
ści ani nawal np rat dzeó. Z racy’ si ego gno- 
graficznego położeni; Polska powołana jest do 
żywego udziału w odbudowie Kosyi, wymagać 
wszakże musi od rządu Rosyi i Ukrainy do
trzymania wziętych przez nie na się zobow.ą* 
zań i poniechania propagandy. Postępowanie 
nasze, oóznaeza;ąep się równością, spokojem 
i ciągłością linii pokojowej, różni się zasad
niczo od nerwowości I zygzakowatości polity
ki sowietów, przerzt cającej się z nastrojn po
kojowego not dyplomatycznych do wojowni- 
c-ych deklaracyi I mów.

SPRAWA WILEŃSKA.
Dalej omawiał premier przebieg historyczny 

sprawy wiłeńskiej 1 usprawiedliwia* swoje po
stępowanie w stosunku do delegacji wileńskiej, 
poczem oświadczył-

Z powodu pertraktacji z dełegacyą wileńską, 
nabrało rozgłosu pytanie: „dlaczego rzad nie 
zgodził się na dodatek, że przyszły statut Zi.v 
m5 wileńskiej będz’e zgodny z konstytucją". 
Próbowano to komentować, jakoby rząd miał 
ochotę przekroczyć raniy konstytucyi, przypu
szczam, że koła polityczne na seryo tnk'pge za
rzutu nie brały. Domaganie się pisemnego za- 
bczp eczenia w tym kierunku od rządu narusza 
autorytet rz ą d u ' tego w odrodzonej Dolsce wy
strzegać sie musimy. Tymczasem w ciągu

sadę, sformułowaną w roku 1791 przez marszaK 
k a  litewskiego Sapiehę, który, mając przeko
nania konserwatywne, niezgodne z postuiaiaml 
konsłytucyi 8-go Maja, w chwili decydującej 
zaprzys-^gania konstytucyi, zaznaczył: „nią 
mam tyle miłości własnej, aby swoją opinię 
przedkładał na 3 zdanie tylu zacnych mężów;

dlatego do przysięgi przystępuję” . Oby ten 
przykład zn^azl w naszych czasach więcej 
naśladowców

Dyskuswę nad expose premiera Sejm odłożył 
do następnego posiedzenTa  i przystąpił do dy« 
skusyi naci ustawą o prawach i obowiązkach 
ofic®rów wojsk polskich, którą uchwalono w 
2-gien* i i-ciem czytaniu, Przyjęto, że oficerem 
może być tylko Poiak (wniosek syonicty Harto 
glasa, by oficerem mógł być obywatel ooLski —i 
odrzucono). Uchwalono daiej ustawę o ełek« 
tryezności, a rządów, projekt nenwały w 
sprawie objęcia władzy we Wileńszczyźnie ode
słano do koirisyi konstytucyjnej.

Następne posiedzenie w piątek 24 b. m.

Bąówki niemieckie na 6. SlaskuI k
MUSZA B Y Ć  Z L IK W ID O W A N E  P R Z E D  PO - 

D Z iA Ł E M  G . Ś i ^ S K A .

Warszawa, (Tełef. wł.). Rada ambasadorów 
omi wiała w ydań  enia w Gliwicach i wyrazi
ła orzekananie, żo na G. Śląsku w dalszym 
ciągu istnieją oojówki niemieckie, któro pono
szą odpowiedzialność za wydarzające się coraz 
częściej na obszarze plebiscytowym wypadki 
mordowania żołnierzy francuskich. Dlatego 
postanowiła domagać «ię od rządu niemie
ckiego jeszcze prz d ostatecznem przygnaniem 
temn rządowi przyznanej mu części G. Śląska 
zlikwidowania ostatecznego na całyn obsza
rze tegoi pańSu/L wszelkich wojskowych orga- 
nizacyi tajnych. -Deutsche Tageszeitung" wy
raża niezador o*enie z przeb:egu rokowań gę, 
newsłuch, zarzucając ustępliwość delegatom 
m iaueckim względem żądać polskich.

Smutek, jak i ogarnął Polskę na wieść o zgo trzech tygodni sprawa wileńska stanęła na 
nie panieża Benedykta XV. był odzwiercie- martwym punkcie Dłużej nam czokać jednakże

. '  ».    1____ ;  „  ■  „ t ___ T .1 n r ,* ł n A « » A » * - n n ndłeniem uczuć żywionych przer. nasz kraj, a 
także przez ludzkość całą, dlatt^ro, kto w 
dniach wielkiej wojny, był symbolem i nie
ustannym głosicielem zasad powszechnego po
koju, miłości i zgody między narodami. Ale 
po dniach żałoby Polska doczekała się dnia 
radości, kiedy na opróżnioną Stolicę papieską 
został wyniesiony pierwszy reprezohjpnt 1 '.o- 
licy Apostolskiej w odrodzonej naszej Rzecz y
pospolitej, wypróbowany nasz przyjaciel, były 
nuncjusz w YVa szawia, arcybiskup Medyolann 
Ks. Kardynał Achilles Rato, który przybrał 
imię Piusa XI. Przed samem rozpoczęciem 
konklawe, nie wLd/.ąc, jak szczęśliwe dla Pol
ski da cno wyniki, doręczyliśmy ówczesnemu 
arcybiskupowi medyolańskiemn najw'j7ższe od
znaczenie Rzplitej order „Orla Białego". W od
powiedzi na to Ojciec św. nadesłał na moje 
ręce list, w którym przesiał serdeczne wyrazy 
dla Polski i błogosławieństwo dla wszystkich 
jej poczynań. Chciałbym' tutaj zaznaczyć, że 
rząd pragnie, aby w najbliższym czasie stosu 

państwa polskiego do Siolicy Apostol
skiej *ostał ustalony i oparty na układzie 
konkordatowym, którego zawarcie niewątpli- 
> ' nie nasunie trudności.
POTYKA PRZED KONFERENCYĄ W GENUI.

W polityce zagranicznej Polska dąży do 
pokojow. j syabilizaeyi wytworzonych po wiel
kiej wojnie międzynarodowych stosunków i do
umożliwienia na toj drodze gospodarczej od

nie wolno. Ludność Wileńszczyzny z całą pro 
stotą mówi, że nie glosowała ant za wciele
niem. ani za statutem, a za Po’ską. Rząd 
jest przekonany, ie  Wysoki Sejm, idąc za j°- 
dnomyśln.em wezwaniem Ziemi Wileńskiej, tę
skniącej do Polski, upoważni rząd ao objęcia 
najrychlej władzy nad Ziemią Wiieńską, opie
rając się na uchwale Sejmu wileńskmgo i na 
znnnvm akcie złączenia z dn. 2 marca. W tym 
celo rząd prosi Wvsoksr Izbę o zatwierdzenie 

arcybiskup Med.\u!ana j tego aktu 1 o przekazanie go do zatwierdzenia 
również (!) Sejmowi wileńskemu. (!!) Ostatnia 
torm: Iność jf>st toraz, według przekonania rzą
du, potrzebną (!) ze względn na to, że akt złą 
czenia został podpisany trlko  p-zez połowę de
legatów Sejmu wileńskiego. Jest to potrzebne, 
aby nikt nigdy wrogo odnoszący się do połą
czen i W ;lna z macierzą, nie mógł mieć na} 
mnielezej podstawy do kwesty on o wania ważno 
ści aktu złąez.ema pod pre.tekstem. ie  nie pop 
pisała go większość delegacyi Sejmu wileń 
ski°go.

Końeowy ustęp swego ezpose prez, Ponikow
ski poświęcił sprawie szkolnicjwa. Dążymy do 
stworzenia sz k o ły  narodowej z ducha, której ee 
'em jest nietrlko nauczanie, ale prz.edewszyst- 
kiem wychowanie. Rzad przeznacza 2 m;Vardv 
marek na budowę szkół powszechnych, o tw era 
w biffiew n roku szereg sem narców. upań- 
stwawia 13 g.mnazyów, rozszerza szkolnictwo 
zawodowe i t. d.

Prosząc o zaufanie i poparcie dla swego 
rządu bezpartyjnego, przypomniał premier za-

Oeflioiratracpt zbrojenia ftosy
Uarszawa. (Telei. wL>. „Berllner Allgem, 

Zeitung’ pisz o s  Rygi, Łi otrzymano tam 
alarmu.łące wiadomości o  przygotowaniach 
wojennych rządu łowieckiego poczynionych 
na granicy Polski I FinlandyL W okolice No- 
wugrodu ściągnięto pociągi tance me, ar tyle- 
ryę skono ntrowane w odległości 50 km. od 
Wilna. Rzad towiecki poczynił te  przygotowa
nia na wszelki wypadek, o ileby ziazd genueń-. 
ski nie spowodował żi*dnych zmian. Z tego 
powodu najwyższa Rada wojenna zgodziła się 
na mobilizację czerwoną. W Piotrogrodzie 
i Moskwie ogłoszono odezwę, wzywającą lud
ność do wstępowania do służby szpitalnej.

Paryski „Tempe" zaznacza, ie  koła angiet 
saie zaproponowały poprzeć zabiegi PoJskI, 
Jugosławii i częściowo Czechosłowacyi w dzia
dzinie odbudowy pod wannaiem. że państwa 
te poddadzą swe dochody podatkowe, kolejo- 
we kontroli międzynarodowej (!). „Temps" za
znacza, ie  tegc rodzą jn propozycyp nie będą 
przyjęte prze? Francyę.

KSIĄ2Ę ROSYJSK’ BALABAJKAkZEM.
Warszawa. (Teleł. wł.). Berlińska polieya 

kryminalna arszto-wała w kilku nocnych re
stauracjach około 80 osób przeważnie z Ro
syi. Stwierdzono, ie  są to przeważnie osoby 
z armii czerwonej. Dzienniki niemieckie poda
ją jako rz«cz charakterystyczną, że oolicya 
stwr9rdziła, iż orkiestra „bałabaikarzy" w jo  
dn j z restauracji nocnej składała się i  k w  
cir rosyjakiego7 jego żony i dwóch baronow 
Daltyckicr

90 TRITjICNĆW RUBLI.
Warszawa. (Telef. wł.) Sowiety w I. aeka* 

dzie marca wydrukowały 14.308 mii. rubli sto 
wieesich a ogó'na liczba ba a not ów, będących' 
w obiega, przekracza 90 trylionów rubli so, 
wieckich.

O LOS KŁAJPEDY.
 ̂ W arszawa, (Telei. w l). Do Kłajpedy przy- 
będzie komisva międzyaliancka, k tó ra  aa  miej- 
sci: zba*.a kwesTyę sposobu rozstrzyguięail. 
przynależności państwowej Kłajpedy.

Zmiana gabinetu suskiego w je s m
Praga. P. A. T. (Wied. B. K.) „Czeskie Sito 

wo1’ donosi na podstawie pewnych inform acji, 
że wbrew pogłoskom, pose! SvChia nie zastąpi 
Benesza w prezydenturze ministrów i że zmia
na rządu nrzed sesyą wiosenną jest wykluczo
na. Dr Benesz poj"dzie do Genui jako prezy
dent ministrów. Zmiana gabinetu iu.stąp.< w* 
jesieni,
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Listy poznańskie.
Poznań, 15 marca.

(Materyalizm wielkopolski. — Twierdze ideaLjj 
7mu. — Biblitf ka Raczyńskich. — Wykład kra
kowskiego profesora. — Hołdy dla twórcy pieśni 

narodowej. — .Akademia papieska).

Szeroka fala maiteryalizmu, cc prrez a t dzie
siątki wdzierała się w głąb duszy wielkopol
skiej, pustosząc bogate jej niwy, rozgłośni* ha
sła pracy pozytywnej, wielkie zawołania: „En- 
yichissea vouet“, op. omienione gicryą walki, 
naciskającą zew sąd nawała prusko-krzyżacką, 
dają się i  dziś jasocre naszej dzielnicy we m a 
ki tern srożej> że i posiew wojny przede* w 
całej Polsce wyrósł 1 wymijał szumiącym ła 
nom m a^rraBzm u. Tnceba będzie więc jeesese 
pewnie k  Ikamaściei, a  może la t cfcsfeeiątki cac
kać, nim zapanuje u  mus prawdziwe zrozmefe- 
eie ideał.zmau, rzetelne uznanie d la pracy du
chowej, umysłowej. Przed** ciągle jeszcze 
głosi się, a  isawet p . b lkaue, i* uaKiiość wy
ziębia serie , a -aw e t stanc, s t jakby antytezę 
dobroci serca.

Przeciwko temu dziwnemu mauberyaliamowl 
wielkopolskiemu, co w ta r ł się głęboko w krew 
i k ośd , zwłaszcza pokolenia dzLi rządzącego, 
truana walka, choćby się ją  wiodło ■ potęż
nych twierdz, jakiem! są  biblioteki naukowe. 
Manty tu  'uh trzy: u ilwersytedtu, MSeliyA- 
skich i Raczyńskich. Żadna z nich niestety, Laet 
no t łcast, (mimo wyaEtkdrw bi* Hotekarry, 
nie może doiąd jeszcze zadowolić wymagań 
naukowych pracowników u braku środków 
materyałnyoh. Najlepiej pod tym względem 
przedstawia się biblioteka uniwersytecka, którą 
pod nieobecność dyrektora D ra Kum/ego, za
rządca k?. Dr Henryk LikowskL Ale ponieważ 
ta  dawniejsza K ais er Wilhelm Biblio thek słu
żyła raczej celom oświatowym, n2ż naukowym, 
więc z natury rzeczy nie może od razu skom
pletować potrzebnych wydawnictw. Bogatszą 
w cenniejsze druki jest już Biblioteka M 'dżyft- 
Bkich, lecz beawąt pienia, gdy chodzi o druki 
wieków dawmejszych, najwyżej stoi Bibliote
ka Raczyńskich. *■

Biblioteka Raczyńskich po magnacko Ws
parta przy Placu Wolu ośce ze swą w epuiirłą 
kolumnadą koayncką, to  dzieło hr. Edwarda 
R aisyó  ikiego, dobroczyńcy Poznanial, założona 
1S29 r. Żołnierz, poseł, uczony, wydawca cen
nych źródeł do dziejów Polski, fc^ rał wśród 
licznych podróży poważną książnicę, przez 
wiek potem cały uzupełniam*. Mamy tu  nie 
tylko wszystkie ważniejsze druki dawniejsze, 
zwłaszcza z zakresu historyi i Hwraitu^y pię
knej, potężny zbiór kazań, gdzieindziej nie
znany cb, ale 1 rysopisy jak  up. „Maryi" Mal
czewskiego, który niedawno przeglądał Jó*«f 
Ujejski, nisząc swą źródłową monografię.

Niemcy umłeS jako* imzanować i pracę 
I wolę wielkiego fundatora, bo choć gprriwfeJl 
wprawdzie przeważnie oiemfecJia książki, ale 
zawsze pozostawało j eśzczrf o d  pieniędzy na 
Ważniejsze wydawnictwa polelbia Pracownię 
zbudowali i  urząddh po europejsku, fi stała 
ąię iu pfiłszą z* wszystkich w  Murawa  w-rSd*.

Niestety, za rządów p*ś kłfh w wtne nasta 
fy dni dla Biblioteki mimo różnorodnych a wyw 
tężonyeh starań niestrudzonego, sędnwego djT. 
Bederakiego, który praetrwaŁ ciężkie cwaey nie
woli i  upekoraea*, a te n *  f  goryczą re .se* 
hausi, jaką obojętnością kurateryum poukte, 
'miasto i rząd dirziw -wietkfe dzieło dobroczyn
nego magna1 a wie’ kopoiskiego, Nie tylko, te  
nie ma potrzebnych funduszy na utrzymanie 
pensonału babEotecomcgo, ale książnica skaia- 
na na jałmużnę, nie odbiera nawet tych egzem
plarzy gratisowych* jakach jej dawniej wyda
wcy z obowiązku dostarczali,  ̂ Tak to demo
kraci nowocześni nie uirteją się wznieść na 
kulturalny poziom dawniejszych dobrodziejów 
arystokratycznych.

Przypomina się bolesna sprawa Itr. A tanaze
go Raczyńskiego. Kiedy miastu Poznaniowi 
.ofiarował zbiór swoich cennych obrazów, a  - 
Żądało miastoi od niego, by złożył jeszcze fun
dusz na ich utrzymanie. Hr. Atanazy wolał 
zbiór r.Tfić krób wi pruskiemu. Niepoprawne 
jak widać, Abdera!

Największy czas, by Biblioteka Raczyńskich,

jak  to się już stało z biblioteką Mielżyńskkh, 
przeszła na etat państwowy.

Żyjemy w okresie uroczystości f wykładów. 
Nad „poznaóbkieroi11 o cale niebo górował wy
kład krakowskiego profesora, znakomity i pod 
względem retorycznym t treściwym o pleśni 
Legionów. P ro t Chrzanowski włada słowem 
jak  rzadko który z profesorów, jego ton: Jatny, 
męski, rzetelny zdobywa umysły I serca.

Wspaniałą wprost maanfestacyą ku czci J. 
Wybickiego, togo wielkiego męża I patryotyj 
był niedzielny obchód na Placu Wolności 
wśród wielotysaęcajiych thur.ów, zorganizowa
ny przez ruchliwego dmrygi m a i kompozytora- 
proŁ NoT. ewie^fcipgo. Cta leż kierował śplewa- 
uri „Choru nairodfiwego”, k tóry  wśród dźwię
ków orkiestry oddał potę4u'e pleśń Lecrioeów 

Wieczorom tego amego dn?& w auli uniwer
syteckiej A kademaa papieska. Sala ta k  na
bita, tłumami, j tk  nigdy dotychczas. Zagi 
krasomówca poznański, Dr Gan&ows&ki, d - 
s l ł t  nieco przemówieniem Ko. p rałata  Frzs- 
sddowicza, który co dopiero w Gnieźnie eo- 
s ta ł kanonikiem, odczyt o Benedykcie XV. 
Jośó rzetelny. tocz bezbarwny. Ks. Kardyn J -  
Prymas szczęśliwy miał pomysł, by mówić o 
tern, o c z r a  się u nas nic mówi, ani p'sze -— 
o naukowej d  'ałałności nowego Papieża.. Do 
okraszenia. b& dicotądi podniosłej uroczystości 
przyczyniła edę g ra  prof. N ow«vmejs kiego 

śpiew Chóru aacMkatedralncgo pod kierowni
ctwem ks, prof. Dra Gitburowskiego 

Zaiste i dla sens słoneczną p raeżp  <* lzul- 
luralny Poiznań niedzielę, oby jeno takie ma- 
nifestacye głębiej sięgały do dusz I pizettwa- 
rrały ićh zatrw ażajx 'ą traeźwośćl

Stan. Orliński

„Ki>r, Wam*.** pfezef „W  dobj fenjanic. Ntt- 
ezelnikfc państwu odbyła się zbiórka delegacyi 
drużyn hsrecn kich, retóre następnie udały eię 
do Belwederu. Pomimo dotkliwego zimna chło
pcy i—t a  byłf wt. ód nich malcy dwunastole
tni —* otrzymali rozkaz s t a w i e n i a i s i ę  b e z  
w i e r z c h n i c h  o k r y ć ,  podczas gdy star
szyzna harcerska, k tóra  powinna więcej ire- 
SECzj.f się o zdrowi*, powicr-muj sobie dziatwy, 
była ciepło ubrpua**.

Tb „parada”  bez w^arzdmdcih okryć przy- 
wodz? aa  myśl „gJów kl" z czasów, Mikołaja L, 
podczas których młodzież szkolna występowa
ła rówrioż bez płaszczów sA n<n, ale to  były 
czasy ^nikołaje r/sk’ u,

rm

V  m a ć  na ci; d w o r n i  w W r a i
T  Mad za niedawną notatką o bmlalem 

włamaniu do Urzędu pocztowego nt Krakowie 
na ctwoo *i kołejowym, po otrzymanie bliżuej 
mfonnacyi % miarodajnego źrćdłs. Dotujemy 
przyczynę tak ozęstycŁ wtmuań. Pierwezą naj
ważniejszą przyczyną jnsi, b rak odpowiedniej 
3c'»d lokali na biura. T s .  wtedW Urząd, ja
kim jm , MKnŁlwmlwoiMrf1, t o u a r ^ l n  do 
drfl tą samą ftośdą ubflc&oyi, jaką potdadiBl 
w roku 1693, a więc prawie przed 30 latyl 
A fieś od tego <*taa t się zmieniło. J u l  sobie 
przeclrl Austryu zdawała oftaw } a tego, t e  na 
te  agendy, jakie tutejszy Urząd dworcowy pro 
wadzi, jest budynek jogo za szczupły W ypra
cowało te d r  austryackie ministerstiwio handlu 
piany postawień a  nowego budynku, któryby 
stanął równocześnie a projektowanym nowym 
dworcem osobowym. O wiotszej sortowni li
stów amerykańskich w tut. Urzędzie nie było 
wcale mowy. Cały podówczas pracujący per- 
sonal urzędniczy i służbowy wraz z naczelni- 
kleaa Urzędu wynoeił przed wojną śv iatową 
razem a brygadą rozjazdową podlegających tu  
pocat ruchomych 234 oeób.

O tern bardzo dobrze vfed,?**J Zarząd kole
jowy, któremu budynek pocztowy tut. dlworca 
podlegał i k tóry  z tytułu projektowanej budo
wy nowego Urzędu już nie chciał uskutecmiać 
nawet bardzo koniecznych adapfocyi.

Dziś Urząd pocztowy „Kraków-dworaec“ 
jest w  Polsce jednym z ni jwiększych, a w do
datku Mioist. poczty ł  telegrafu umieściło w

tuteiszym Przędnie pocztowym „gtc sralną ser
ownię listów amerykańskich*1, czego Austrya 
nie poB3adała.

Z nastaniem Polski, pocieszał się Urząd mo
żnością rozszerzenia swoich ubikacyi przafc za
jęcie graniczącego z Urzędem pocztowym bu
dynku p o o z t o w o - o e l n e s r o ,  z powodu, że 
już istniał projekt przeniesienia głównego 
Urzędu celnego dio jednego z większych bu
dynków na dworcu towarowym.

Projekt ten trzymany w ta.jenmccy p m c  
Zarząd skarbowy, znany był także Zarządowi 
kolejowemu. Zarząd kolejowy począł stopnio
wo zabierać ubEutcre parterowe I niektó.e po
koje I-go p£;tau budynku pooztowo-cłowego, 
urządzając sobie drukarnię łńlotów i skład d r>  
ków. Gd"- teóy Ministerstwo poczt] w czerwcu 
r. 1919 s.worzyó ehdało  Urząd wymienny z 
Czaobo-SłoiT iacva I Austryą, znalazło się wobec 
faktu dokonanego tj. objęcia przez Zarząd ko
lejowy! całego parteru budrnku  cłowrgo.

Urząd .wymienny, który  m u s i a ł  b y ć  w  
Krakowie dworcu utworzony, zosmł prze
niesiony do baraku oddalanego o pói kilome
tra od tuk Urzędu, bez należytego dostępu tak  
dla stron, jak  i dla, tu t. Urzędu pocztowego.

Ubikacj e budynku pocztowo-ołowepo mogły 
być z nir-nacznyim kosztem adaptacyjnym 
(na razie w parte  ze) obrócone na Urząd wy 
mianny. Adaptacya tego baraku kosztowału 
ju t miliony, i pociągnie w ydatek dalszych mi
lionów z powodu konieczności dalszej ad jp ta- 
cyi złączonej a rot szeroającemi się agendami 
tego Urzędu.

Nie na tern jeszcze koniec. Posyłki nadcho
dzące * zagTfnicj różnymi pociągami i woza
mi dodatkowymi zamkniętymi, muszą hytć po
nownie przewożone.

To wszystko spowodował Zarząd kolejowy 
(względnie pewne jednostki tego Zarządu), za
ślepione w rwoim niezrozumiałym uporze. Ten 
niezłomny upór trw a dalej. Od kilku tygodni 
wyniósł się już z tego budynku pocziowo- 
celnego r o c z n ik  Urzędu cłowego z kilkoma 
urzędnikami na  dworzec towarowy.

Zarząd kolejowy na  te kilka pokoi położy, 
swoje łapy, mimo, iż ubikacye to przyznane 
zostały przez komisyę międzyministeryałną 
Urzędowi pocztowemu dla koniecznego rozsze
rzenia się, co protokolarnie spisano i podpisano.

Szkody wyrządzone skarbowi pocztowemu, a  
tom samem i całemu Państwu przez ostatnie 
wielkie włamania i dalsze koszta wynikłe z po
wodu niekoniecznej adapt&cyi baraku, z powo
du przewidzianego dalszego rozszerzenia tegc 
baraku, koszta transportu posyłek z a s ra n i 
cznych do Urzędu wymiennego i z powrotem 
należy zatem przypisać Zarządowi kolejowe
mu względnie niezrozumiałemu jego i porowi. 
Koszta tc idą w grube miliony.

Ministerstwo poczty powinno stanąć twar
do na  stano ^skn  żądania oddania całego bu
dynku tok  na parterze, jak  i na  piętrze Urzę
dowi pocetóT emu na  dworcu dla: 1) Urządze
nia generalnej sortowni batów amerykańskich 
nadchodzących; 2) sortowni listów dla zagra 
nicy (lądowej i  zamorskiej); 8) sortowni listów 
■ zagranicy, urządzenia magazyne dk posyłek 
wartościowych (dzienna ilnśó 3C.OOO sztuk); 
4) atobiwum dokumentów; 5) bezpiecznego 
składu utensyliów codziennych dis poczt rotz- 
jezdnych; 6) beapiecznego magazynu dla worów 
nadchodzących z Ameryki; 7) urządzenia m  
parterze w miejscu składu druków koiejo^yych 
magazynu d li zwykłych posyłek, obecnie załe- 
gujących przed urzędem pod golem niebem, 
przed magazynem bez opieki z powodu braku 
miejsca, (dzienny, obrót zwykłych przeszło 
100.000 Srtuk).

K R O N I K A .
TOWARZYSTWO IM. DANTEGO ALIGHIERI 

W KRAKOWIE.
W ty du dniafh zawiązało się w Krakowie 

Towarzystwo im. Dantego Alighieii. Celem jego 
jest poznanie, oraz pogłębienia znajomość lite
ratury i kultury włoskiej. Do tego celu służyć 
będzie księgozbiór z dziedm y historyi, litera
tury  sztuki włoskiej, oraz odczyty i wykłady.

ProTwzoryezny zarząd Towarystwa, skL.uająey 
się z pp.. Zdzisława Morawskiego, prof. Fortu
nata G;auiniego, Zdzisława Jachimecidufo i Jó
zefa Muczkowskiego, nawiązał już s-tesunki 
z pokrewnem Towarzystwem im. Dautsg ’ 0  w 
Rzymie i ma zapewnioną pomoc w książkach 
i dziennikach włoskich tak  od rządu włoskiego, 
jak i tegoż Towarystwa.

WIGadka do Towarzystwa wynosi 200 Mk. 
rocznio. Osoby pragnąc* przystąpić dc Towa
rzystwa, z"chcą się zgłosić do prof. Dra Zdzi
sława Jachim eckkgc (uŁ Grodzka 47). Walne 
zgromadzenie członków odbędzie się w pierw
szych dniach kwietnia.

FIRMA BELDOWSKf, HERLICZKA, WOŁO- 
SZYŃSKI PRZECIW ROBOTNIKOM.

W skutek wzmagającej się drożyzny, praco
wnicy powyższej firmv przedłożyli djTekcyi, za 
pośrednictwem Sekretaiyatu okręg. Chrzęść.. 
Związków zawo<łow/ch, swoje żądania fdrono 
miczue. Dyrektor fabryki, p. WołoszvńskŁ 
z mniejsca odrzucił żadai ia robotnicze, tak, 
jakby nio wiecV4ał, ze nowa fala drożyzny daje 
się dotkliw e odczuwać przedewszystkiem robo
tnikom. Pan Wołoszyńeki, który jest znanym 
zwolennikiem Bocy-aliatyoznym, sądzi, ze pod 
tym płaszczykiem raoże tolerować wyzysk sił 
robotniczych. Myli się jednał., bo wkrótce i ci 
robotnicy, którzy dotychczas jeszcze wierzą 
w Daszyńskiego i Lenina, .poznają się na życz
liwość p. Dyrektora i razem z roootniKami 
chrześcijańskimi i  staną do walki o lepsze jutro.

JA W  CHLEB SPRZEDAJĄ LUDNOŚCI PIE
KARZE ŻYDOWSCY.

W ostatnich dniach przyniesiono do miejskie
go Urzędu zdrowia w Krakowie bochenek Chle
ba, zakupiony w piekarni K ą.pela Pacanowera 
w Podgórzu przy uL Kalwaryjskiej 40, który 
to ohleb zawierał w sobie robactwo. Miejska 
pracownia chemiczna, badając skierowany do 
niej produkt, znalazła zapieczone w okraszę 
chleba karakony.

Pracownia chemiczna badała następnie chleb, 
pochodzący z piekarni Bernsteina Stissmama 
przy u l  Kościuszki. Badanie wykazało, prócz 
licznych zanieczyszczeń, jakie byiy widoczne 
w pieczywie nawet golem okiem, że chleb ten 
został wypieczony z kilku rodzai mąki. W oby
dwóch wypadkach sprawy skierowano do pro- 
kuratoryi państwa.

Przy sposobności zwrócić należy u w-agę na 
dziwne postępow anie wiceprezydenta miasta 
B o b r o w s k i e g o  odnośnie do zamicnięcia 
13 piekarń w Krakowie. Jak  już bowiem douo- 
3i'iśmy przed kilki tygodniami, ępeeyalne ko- 
misye sanitarne, przeprowadzając rewizye w 
pi kam iacn w obecności powołanych przed
stawicieli robotników pieką m i anycb, znailaz^ 
w szeregu lokalach tak  niesłychane nieporząd
ki, nie mówiąc jui c samych lokalach, żadną 
miarą nie odnowJadających prowadzeniu tego 
rodzaju przedsiębiotr^tw, że shiszme zarządzo
no 'zamknięcie na stałe 13 piekarń, w tem trzy 
czwarte żydowskich. Tymczasem właściciele 
pśekairń, po doręczeniu i i  pisemnych nakazów 
dc zamknięcia, *dor .H w dyuni miasta
uzjskać bądźto eupefne uchylenie wydanych za
rządzeń, bąciżte* odroczenie terminu zamknię
cia. Czyżby system protekcyjny, względni* 
sympatye ku  żydom naszych władz miejskich 
doszły aż tak  daleko, żeby sprawy zdrowotno
ści mieszkańców m iasta tri kbowano jako coś 
nic nicenaezącego?

Kraków, 22 ma.i-ca.

URZĘDOWA WIOSNA. KaT-ndarz pokłócił 
się znowu z rzeczywistością, jakuy chciał dać 
jeszcze joden więcej dowód, te  teorya prawie 
nigdy nie zgadza się z życiem. Zamiast ciepła 
i siońca, przejmujący chłód i deszcz ze śnie
giem. Zamiast radosnego, pierwszego dnia wio
sny, zamglony, ponury, beznadziejny dzień mar
cowej szarugi. W taki dzień ludzie chorzy i znu
żeni gasną, nie mogąc doczekać się wiosny. 
W  tak i dsień smutni poeci, rozpiąwszy oonad 
zmarzniętą duszą niabiesld parasol marzenia, 
piszą najrozpaozlViej wesołe piosenki. A do 
'płomiennych dytyrambów na cześć aron-

ca deszcz, ściekający z dziurawych rynien, 
rymuje m arowyra spadkiem refren zgryźliwej 
monotonii... bez końca... bez końca... bez końca. 
'Jedno tylko szare maleństwo, ptak, śpiewak 
bury, strzepnąwszy z storz-deł chłodną rosę, 
zanosi się niefrasobliwym świergotem, naprze 
kór wszelkim marcom, słotom i troskom, ucząc 
iud"i, jSk trzeba wesdić się w smutku, wierzyć 
nawet przeciw nadziei, kochać choćby bez wza
jemności.

SENATOR WŁOSKI W KRAKOWIE
Wczoraj o goaż. 7.30 rano przybył do Krakowa 
z Warszawy były włoski minister pracy, sena
tor Abbiati, arbiter w to& ącyct się obecnie 
w Poznaniu rokowaniach o rozdział sum ube*-i 
pieczeniowych między Polskę a  Niemcy. Gość* 
włoskiego, któ^y przybył dc naszego m iasta1 
w towarzystwie sekretarza legacyjnego w 5lW 
r.bteretwie spraw zagr., Jana  Strzębosza, przy
witał na dworcu starosta kraKowski Dr Bab 
"w imieniu wojewody, oraz rotmistrz nr. Pu-' 
stowski, poczem udano się na zwiedzenie miasta. 
Po oglądnięciu kościoła M ariackiego ? Wawe
lu, senator Abbiati złożył wizytę wojewodzie 
Gale--kiemu i inspektorowi armii, gen. Szepty
ckiemu, poczem w towarzystwie pp.: starosty 
Dra Bała, sekr. Str-.ęboeza i hr. Raczyńskiego, 
udał się na posiłek do Grand Hotelu. Po połu
dniu. zwiedził p. Abbiati Bibliotekę Jagielloński, 
i auTę Collegii Nowi, 6kąd wybrał się pooir- 
wnio do kościoła Ma-yackiego, zachwycony 
pięknością świątyni. O godz. 5 po południu po-1 
dejmowałi gościa hr. Raczyńscy, a wieczorem 
hr. F i. Potoccy.

Senator Abbiati zamieszka* w hotelu Francu
skim i  dzisiaj r&uo opuszcza Kraków, udając 
się przez Wiedeń dc Włoch.

POŻEGNANIE MISYI FRANCUSKIEJ. Ja k  
już przed kilkoma dniami donosiliśmy, wojsko
wa mwya francuska, z gen. Trony o na ozeie, 
opuszcza na stale Kraków w niedzielę 26 b. m. 
CeJem pożegnania wojskowej reprezentaeyi 
prz^-jacieMdego nam narodu, prezydent m. Kra
kowa zaprosił przedstawicieli wszystkich sfer 
< bywateM wa naszego miasta do wzięcia udzia
łu w uroczystem zebraniu, które odbędzie «ię 
w sobotę 25 b m. o godz. 12 w południe 
w sali p o s ie d z i Rady miejskiej.

W skład misyi wrchodzą: gen. Tronyo, oraz 
pułkownicy Yincent i Boulanger.

ODCZYT „O PIERWSZEM I DRUGIEM PO 
WSTANIU GÓR NOŚLĄSKIE M" wygłosił we 
wtorek 21 b. m, kpt. Jan  Wygionda, prezes po 
wstańców górnoślasicich. Jasno i zwięźle wyka
zał mówca dążenia Niemców do sterroryzowa
nia ludności polskiej na G. Śląsku i do wywo
łania tycli powstań. Zwłaszcza nadzwyczajny 
komisarz rządu pruskiego, Hoersing, przy po
mocy tajnych bojówek i gwałtów popełnianycL, 
doprawi dził gnębionych dc samoobrony. Za 
piękny i w iełe nieznanych faktów nocujący 
-y k ła d  w; -pełniona sala nagrodziła prelegentał 
który specyalnie w tym  celu przyjechał z G. 
Śląsk;, — hucznymi (Maskami. Miedzy słucha
czami znajdował się gen. Stanisław Szeptycki 
ze swym? sztabem. W ykład zagaił prof. Henryk 
PachońąkL

P R U T i  J S O W Ł  SC1Ą<j N *:;C H ?  C U N I f . t ,
W myśl przepisów ustawy o nadzwyczajnej da
ninie państwowej, nie zapłacone w terminie 
razy daniny mają być ściągnięte prze* zarząd 
gminmy przymusowo wraz z odsetkami za zwło
kę, w wysokości 5% od sta  miesięcznic, oras 
kceztami egzekucyjnymi Ponieważ ism iin  za
płaty pierwszej ra ty  (połowy) darriny podatku 
gruntowego, czynszowego i zarobkowego upły
nął w Kra k o  wie w dniu J5 b. m., przeto Magi
strat wdraża równocześnie egzekucyę pizeciw 
płatnikom tej daniny, którzy w powyższym 
terminie nie uiścili zrądaty. Płatnicy, którzy 
przed wdrożeniem • egzekucyi uiszczą zapadłą 
już ratę daniny, uchronią się od płacenia 
wzimaukowałiych wyżej kosztów egzekucyj
nych. Równocześnie Magistrat zwrraca uwagę, 
że restanci, którzy do końca marca b. r. nie 
uiszczą zaległych ra t daniny, zapłacić muszą 
przy płaceniu icb w kwietniu, oprócz 5% od
setek zwłoki zf itfcrzeo, odsetki zwłoki w takiej 
samej wysokości także za kwieciem

NIEUL»*ŁY WYSTĘP „CZARNEJ RĘKI”  
W KRa K JW IE. Chęć łatwego"ftpo6obu dojścia

Pleśń Legionów.
(W setną rorzn'cę fenl“rcl Wybłcklego).

(H) I  oto tnhnowoli prayporaioa się historya 
jlej pieśni k tórą  pized wiekami ^iew alo rycer
stw a petekie z *  polach Grunwaldu, —- piefai 
B o g u r o d z i c o .  T ooa bowiem nie odzazn 
Stała się L y m n o m  narodowym, p a t r l u m  
c a r m e n ,  jak  ją  nazywa Długosz.

Pierw otn'es w wieku KUL kiedy się ukła
dała tylko x dwóch zwrotek, -awierającycb 
jw sobie moaiiti *ę do Nrjświętszej F«nny, abj 
pię przyczyniła za namł u Syna swego, I do 
‘Jezusa Chrystusa, »by dla n s łu g  *w. Jana 
'Chrzciciela dał nam „na świeci* zbożny po- 
\»yt, po żywecie rajsiki preobyt”, — pierwotnie 
była pieśń B o g u r o d s i c a  jedynie pieśnią 
kościelną^ Fturgiraną.

Później dopiero, ja k  mniemać wolno, nie 
tracąc swego pierwotnego charakteru pieśni 
nabożnej, to  jest śpiewanej podczas nabożeń
stwa, staw ała się, rosnąc w coraz nowe zwrot
ki, o lub itaą piefarą pobożną śpiewaną już nie 
tylko podczas nabożeństwa w kościi le, ale 
I poza kościołem, np. podczas pielgrzymek, a i  
nakoniec, może ju t  w XIV, a w ka+dym razie 
w  XV wieku, wciąż pozoritająo pieśnią nabo
żną i pobożną, stała się nadto hymnem naro
dowym, kantykiem nairodowo-rdigijnym, śpie
wanym we wszystkich ważnych, nadzwyczaj
nych chwilach, „gdy wzburzone uczucia pierś 
rozpierały”. A do chwili takich należały nie 
tylko bitwy, pod Grunwaldem, pod Nakłem, 
■pod Wilkoniierzom, pod Warną: kiedy w  ro ta  
J4 40 nadeszła do Krakowa wieść g  wybraniu

W ładysława 'JagieUońozyka królem węgier
skim, Zbigniew Oleśnicki po odprawieniu mszy 
i po T e  D e u m ,  zaintonował pn-śń B o g u 
r o d z i c a ,  k tó rą  śpiewało nioiylko dkicho- 
wi^óstwo. ale i cała pospólstwo z niezmierną 
radością ( c u m  i n g e n t i  j o c u m  f t a t e ) .

Nie dosyć na tem. J u t  w wieku XV nio- 
ty Iko śpiewano tę  pieśń, jako modlitwę już to 
hłagalną, Już to  dziękczynną, ale także obja
śniano ją  łudowi w kazaniach jako źródło wia
ry  I moraTncśd  chrześcijańskiej, ! jeszcze 
W końcu XVI wieku Hieronim Powod owaki 
«  wwoicli kazania “h sejmowych, zaklinając 
szlachtę, aby nie uciskała kmieciów ze wzglę
du, te  są cml przócie nie niewolnikami tylko 
■obywatelami i rojnikami, powołuje się na „da
wną B o g u r o d z i c ę ”, k tóra  „Jadatna w wio- 
cznem u  Boga odpoczy nleniu siedzącego, oo 
m  kmieciem Bożym**,

Doda jmy jeszcze, te  pc uciesze* Walezyu- 
sza senat I rakowrH, uchwaliwszy pogotowia 
wojenne, postanowił jednocześnie dla przy
uczenia mieszczan, aby się mieli na baczności, 
trąbić od czasu do ozasu na  trwogę „pioemką 
starodawną zwvkła ledwa nic każdemu w Pol
sce znajomą B o g u r o d z i c ę ”.

W ytworzyła się nawet już w XV wieku le
genda, że, iak się wyraził jed«n z kaznodzie
jów, tę  pieśń „dawno ojcowie święci ułożyli". 
A w roku 1506 Jan  Łaski, wydając zbiór praw 
polskioh, wydrukował na ich czele pieśń B o- 
g u r o d z i c a ,  jako pieśń „ze wszystkich naj
świętszą", będącą „jakby wyrocznią -Króle
stwa Polskiego** a „napisaną rękami 1 natchnie
niem, św. Wojciecha". Ma słuszność Brilokner: 
auł jednej dawnej pieśni w żadnej lireraturae

mmm

europejskiej nie opromieniła taka aureola, po
dobnie jak  w czasach*nowszych — śmiało mo
żna powiedzieć — żadnej pieśni narodowej, 
z jednym jedynym wyjątkiem M a r s y l i a n -  
k i,  nie opromieniła taka  auroola, jak ta , któ
ra otacza raaoą P i e ś ń  l e g i o n ó w

Lecz przyszedł czas, kiedy aureola B o g u- 
r o d  z i c y zaczęła blednąó — i to już w tym 
arnym XVI wieku, w  któryż Jan  Łaski, przy

pisując jej autorstwo św. Wojoiechowi, usiło
wał jej nadać jakby sankoyę ofieyalną świę
tości. Cóż na  to  wpłynęło? czy tyłko, jak  eą- 
d; i BTflcknor, reformacya- rel.gim a która tak 
bąrdzo osłabiła w narodzie dawny kult Mabki 
Boskiej? Nie: przecie ku lt Najświętszej Panny 
zakwitł na nowo w wieku XVII, a  pomimo to 
nigdy już — mimo żalów i  pn testów  — nie1 
odzyskała B o g u r o d z i c a  straconej godno
ści hymnu narodow ego. Albowiem, jak  wszyst
ko na świecie, przeżyła się, jitś n' fl odpowia
dała duchowi nowych czasów, dla  ̂których 
,,na świecie zbożny pobyt, po żywocie rajski 
przebyt" przestał być już naczelnym ideałem. 
Ni« wskrzesiła pieśni, ani pobożna fundacya 
kanonika gnieźnieńskiego Francis: ika Raczyń- 
skifgo dzięki której u  grobu św. Wojciecha 
śpiewali ją  i  do dziś dnia śpiewają wikaTya- 
sze; nie wskrzesił jej i patryotyzm  Niemcewi
cza, który, jak  niegdyś Łaski na czele statu
tów, umieścił ją  na czele swoich Ś p i e w ó w  
h i s t o r y c z n y c h :

. . .  słusznie rzesza żywych się domaga;.
By dla niej z pieśni nowa jasność oiia# I
Świeża chęń życia i świeża odwaga, A;
Coby ją naprzód, ® praysdość iprowadziła.

W przvszłość prowadziła naród polski już 
nio starodawna pieśń religijna, tylko nowa 
pieśń świecka 1— J e s z c z e  P o l i k a  n i e  
z g i n ę ł a ,  bo ■ niej bfta dla narodu „świeża 
chęć życia i świeża odwaga”.

Dlaczego? Dlaczego P i e ś ń  l e g i o n ó . w ,  
która  zrazu była tylko okolicznościową po
budką wojenną, podobnie jak B o g u r o d z i 
c a  była zrazu ty lko pieśnią kościelną, stała 
się z biegiem ozasu, podobnie jak  ono. naszem 
p a t r f u m  l o a r m e n ,  naszym nymnem n a 
rodów; TO?

Aby odpowiedzieć na łk pytanie, zobaczmy 
najprzód, cz«m była w 8tx>*ankji do dawniej
szej, wcale bogatej poezy pat-yotycznej epo
ki rozbiorów, czy zawierała w scubie coś no
wego.

Jako  pobudka wojenna, wcale nie była no
wością: pobudki wojenne znała ju t  poezya kon
federatów barskich; po pierwszym rozbiora.e 
słycbaó je  coraz częściej w epoce zaś Sejmu 
Czteroletniego, a cóf dopiero -rodczaa powsta
nia Kościuszki, wysuwają się one na  samo 
czoło Eryki patryoiycznej, nie brak i przekła
dów1 u francuskiego aoi P i e ś n i  M ar-  
s y l c z j k ó w ,  oni pieśri C a  i r  1  Sam Wy
bicki, jeszcze za czasów niepodległości pisy
wał tiikie pobudki, czy tot poAednie — w ope
rze S a m n i t k a ,  czy te* bezpośrednie — 
w operae P o l k a ;

Polacy, łnęs Iwo jeśli w! nas nie zgasło,
'Jeśli nam miła jest Ojczyzna nasza,
W iara i Wolność, — na. tak  święte basłe ^
Siadajmy na koń, dobądźmy pałasza,

Odwagą, męstwem i siłą ramieair 
Okażmy dzielność polskiego imienia!

Nawiązywanie do dawnej rycerskiej trądy'* 
cyi, mianowicie dc Czarnieckiego, także ma 

! było w naszej Bryce, patryołycznej XVHI wie* 
bu  żadną nowością. Już Ka pińmri w pieśni 
Z o k o l i c z n o ś c i  c z a s ó w  C z a r n i o *  
c k  * e g  o wołał:

Pozwól, Ozamiecki! nim twój popiół zginlĄ 
Niech go rozrzucę po tej czczej «.rainiet  
Może nohatyr z niego wstając, jaki 
Zgodzi z dawnymi dzisieisze Polaki.

Dmochowski zakończył swoją P o b u d k ę  d 0 
n a r o d u  słowami:

T.zeba komeoznie być nam Czamietkimi, 
Inaczej — pewne pętr w nasiej ziem i

A 1 sam Wybicki — w operze P o l k a  ?— ni*
zapomnia o Ozamiecinin.

I  ojciec „cały zanlakany" ze szczęścia- dno. 
lący się z córką wieścią radosną, nie jes* 
w pieśni Wybickiego pomysłejn nowym —* 
o tjic , że w pobudkach wojennych z epoki 
Sejmu Czteroletniego (.zwłaszcza w „ eśmacK 
Franciszka Makulakiego) dziewczęta biorą ży* 
wy udział w sprawach ogólno narodowych^ 
czy tc  płacząc i żegnając się z ukcenanymi, 
idącym  na wojnę, czy też radując się na myff 
o ich zwycięskim powrocie.

Ciąg dalszy nastąp i

IGNACY CHRZANOWSKI
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uo m ajątku naprowadza rzezimieszków na co
raz to nowe pomysły i fortele, Przed kilku 
tygodniami Izrael Kołrn, właściciel realności 
przy ul. Wąskiej, oraz właściciel składu skór 
pod firmą „G npon“ otrzymali tajemniczy list 
z podpisem „Czarna ręka” . Nieznany, autor listu 
domagał się od obydwóch adresatów -złożenia 
jednego miliona marek. W oznaczonemu miejscu, 
a  mianowicie w rynnie budynku szkoły inwali
dów’ przy ul. Wąskiej. W liście podkreślono, 
że pieniądze .m ają być s ta ra n n i opakowane 
w ceratę, aby ich deszez me uszkodził, a zł< żo
nę najpóźniej dc dnia 20 h. m, włącznie; w prze
ciwnym rrsjfe ob ij poniosą śmierć. Żądauia 
swoje saotj wował autor listu w ten spoi ób, że 
obaj adresaci mają. około 50 milionów marek 
majątku, tóo poniosą więc wielkiej szkody, je
żeli na cele „Czarnej ręki“ z k  żą „zaledwie"’ 
jeden milion.

Przerażeni listem obaj milionerzy odnieśli się 
natychmiast o pomoc do policyi, która też 
wszczęła, za członkami „Czarnej ręki” energicz
ne poszukiwania Dochodzenia dały pomyślne 
rezultaty, gdyż wywiadowcom policyi udało 
się wyśledzić autorów listu, którymi są Michał 
Korczyński, ła t 24 i Antoni Fortuna, la t 25, 
obaj bez zajęcia. Aresztowani przyznali t 
w śledztwie, że powzięli zamiar i rzyjśeia w po
siadanie większej gotówki, celem zalożeLis so
bie interesu i w tym celu chwycił* się opisane
go powvżpi sposobu.

ĘCHA WŁAMANIA DO KON SUMO „P08TĘP". 
W związku z kradzieżą, dokonaną praed kilku 
dniami w konsumie robotniczym „Postęp** na No- 

Wsi, aresztowano wczoraj jednego z dalszych 
tprf we ów owego wł? mania. Jest to 16-letni Józef 
Kudiel. wwełujik.

Z Pciskl i so świat*.
I  P-OCZYSTOśC ZWIĄZKÓW STRZELE

CKICH W WADOWICACH. Dnia 12 b. m. 
odbyło  się w sa li Sokoła w Wadowicach tłu
mne zebran ie  szerokich sfer obywatelstwa, 
w cel u założenia miejscowego Obwodu Związ
ków Strze leck ich . Im ien iem  komitetu organiza
cy jn eg o  zagaił inź. Pukło. Praewodmczącym 
W ybrano a d w o k a ta  D ra  Wodzińskiego. Ideę 
i celo Z w ięzków  S trzeleck ich  przedstawili dele
gaci jRsreądu okręgow ego  z Krakowa, p. Kazi
miera Z ałusk i i p. Jerzy Langrod. Na wniosek 
p re z y d e n ta  m iasta , p. Kluka, uchwalono jedno
m yśln ie  założyć Z w iązek Strzelecki w W ad o 
w icach i  zawias ano z obecnych oddział ańibjl 
ecow y, ob iera jąc  tegoż p a tro n em  gen. Zy
gm un ta  Z ielińskiego, W y b ran o  zarząd  z preze
sem ad w o k a tem  W odzińskim , członkami: p r o t  
K lim ą, p rezy d en tem  m iasta  Kłakiem, prokura
to rem  GoLpuełu. d y r. gim n. Doroaiń»kim, pre
zesem  ..Sokola"’ Homm&m, pp. Kowalczewskim 
i Ł aaarsk ffi. oraz komisyą rewizyjną z pp.: mż. 
1 ndelskim , dvr. szk o ły  powsz. Las zezem, re
jen tem  Paw łow sk im , Hołojewskim i Babką.

KLE ATORYUM SZKOLNE WARSZAWSKIE 
zostanie w ciągu kwietnia zorganizowane, jako 
dziewiąte kuratoryom szkolne na obszarze Rze
czypospolitej. Kuratoryum obejmie n& razie 
miasto Warszawę, oraz województwa: warszaw
o m , lubelskie i  łdeteckie. Pnsdewst kurato- 
ryt u kial-jstoekie jeeł jat takt* w stodm ®  
oigantza-cyi, wkrOiee w.ęc istnieć będą w  calem 
państwie, władze “zfccŁw inetaacyL
Ministerstwo oświecenia zaś, zwolnłon* od « u -  
cznej części robót administracyjnych, będzie 

sięR ogło  całkowicie zająć sprawami, obejmują-' 
cc-ml całokształt szkolnictwa.

Kuratoryum warszawskie obejmie aa  raz ie : 
szkolnictwo powszechne i średnie; szkolnictwo 
z-awodewe będzie mu dopiero później oddane 
w z.arząd. Na czele kuratoryum ma stanąć 
P- Crzegorz Zawadzki, oŁeoui© dyrektor de 
partameńtu szkól średnich w Ministerstwie wy- 

i oświecenia.
UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM 

rozpoczął wykłady z zakresu historyi iiteiatury 
p e łn ie j Lwowianin, Dz Manfred Kridl, p ieca- 
8zy docent, który habilitował się n a  tym unf 
^ersytecie dla literat trry polskiej.

Rząd przedkłada Sejmowi akt Wileński.
Warszawa. P. A. T. Press, ministrów prze pośrednictwem posła Rosseta swą ostateczną 

słał do marszałka Sejmu niniejszy projekt formułę w sprawia wileńskiej (patra telegram: 
uchwały v sprawie wileńskiej wia* z w\mi©-io^mfesek wileński stron-nichw narodowych ). 

, , „ . , ., ‘ . tPrez. Ponikowski p rz jią ł ta  formułę, tvmcza-rJonwmi załącznikami i prośbą o przedłożenie1 , ........  „i? : j  , , ’ - ’ • •- 1 /  1 . , . j&em w swem crpose oświadczył ku zduir-emu
go Sejmowi ustawodawczemu jako wniBsku, wnŁ^tkibh, że ra-ad ak t z dnia 2-go marca 
nagłego: pai1p:sany przez KLciu posłów, aie jednocze-

„Sejm ustawodawczy przyjmując do wiado- i śnie domaga się latyfikacy? tegoż ak ta  przez 
mojci uchwałę Sejmu .re Wilnie, zapadłą w ®*im wileński,
dniu 20 lutego k. r. w przedmiocie przynale
żności państwowej zlcmf wileńskiej, zatw ier
dza dołączony do niniejszej uchwały a k t włą-

Jeżeli istotoie p. Ponikowski zgodził się na 
stanowisko klubów narodowych, to  w takim 
razie niezrozumiałem, eię wydaja, jak mógł -dać 

,, się przegłosować w Redzie ministrów, gdzie
czenta ziemi wileńskiej do Rzeczpospolitej z da. g&r]&ocem pomysłów belwedorekich jest p.
2 marca 1922 r„  oraz wzywa rząd, aby podjął. Stesłowicz. W razie przegłosowania mógł prze* 
sprawowanie władzy państwowej ziemi wileń-.caeż dać dym isję gabinetowi i dobrać sobie
ddej niezwłocznie po zatwierdzeniu tego »kte uowyc^1 ministrów. Zrozumiemy tę grę. gdy 

„He, * -wspomnienm że ludowiec w delegacji roiłeń-
przea oejm wurosiu . j sklej p. Krzyżanowski aównocześnir zażądał

L cnwaia yowyżcza ma być ogłoszo la w ^  marsz. Łokudejewskiego również zwołania
Sejmu -wileńskiego. Stoi to  zapewne z owemi 
zobowiązaniami p. Askenazego wobeo ambae. 
PanfSeu, że Sejm wileński będzie trwałą in-

ddenniku Usl *w Rzeczpospolitej.

Wniosek wileśski Blromiictw narsdcwysfa
Warszaw*. P . A. T. w * *  p « w  ? & ’ Z S &

Z L. N., ChrzeSe. Kinbu i Chrzośc. nar. St*1- 'ałdego rzucał Piłendekł na  konferencji z dele- 
lud., Nar. Zj, lud., Zjedn. mieszcz. i  Pola. Str. jgacyą wffleńśką, a  głórmie z del. Krzyżanow- 
kat, lud. o nieewioc uue załatwienie sprawy skim. 
lbńsk;ej:

„Wobeo tego, 4e przynależność państwowa Przssileeie v i $ m  l i e  K a t a n a .
W ileńszcsymy jest ostatecznie dla ciłego na
rodu rozstrzygnięta, Wysoki Sejm uchwalić Warszawa. (Telef. wł.l E nunc jac ja  p. Pom- 
raczy„ jkowskiego w sprawie Wileńskiej była bardzo

1, Sejm ustawodawczy Rzeczpospolitog wobec *y,wo komentowana przez wszystkie kluby, 
złożenie rządowi przez delegacye Sejmu JE fF onfew ai stronnictwa narodowe, które zgłosiły 
lećskiego uchwały z dnia 20 lutego b. r. o -iaki P°nlźei cytujemy, katego-
czenio Wileńszozy^ny do Polski stwierdza, ż e , ryCKr|t® przeciw staw a -ą się temu pomysłowi, 
zienfiia wileńska stanowi nierozdzielaą czerń przeto nie jest wykluczone, że wystąpienie rzą 
Rzeczpospolitej. 2. Sajtn ustawodawczy uznaje może pociągnąć za sobą konsekweneye, 
20 członków dełegacył Sejmu wileńskiego z a ’a przesilenie rządowe w chwili obecnej przed 
notfów do Sejmu ustawodawczego araz 20 za G&nną jest rzeczą wysoce szkodliwą. Odpc- 
fch zastępców, którzy wejdą w skiatL Sejm u' wio-lznlność musiałaby spaść na tych, którzy 
Ol tawodi-wcaego w razie wygaśnięcia lufc zło-;je spowodowali. Jedoń z wybitnych posłów, 
żen‘a  mandatów przea tego, kogo zastępują-; Mpytyw-any przez naszego korespondenta o 
Sejm ustawodawczy poleca rządowi nie- j ocenę sy tuacji, oświadczył: przesilenie nie „est 
zYrioezne objęcie władzy administi-acyjnej zie- Wykluczone i możemy mieć gabinet parłamen- 
mi wileńskiej jta ra y  z p. Ponikowskim na czele. Wobec ?ta-
PREZYD. PONIKOWSKI A STRONNICTWAj '1°wIiika rz^flu w  sprawie wileńskiej, na idowo 

NARODOYiTI. (kluby zgłosiły wniosek, przyjmujący deb-ga-
eyę wileńską do Sejmu i stwierdzający przyna
leżność Wilna do Po-lskJ. ‘

Warszawa. (Tel. wł.) Narodowe kluby sejmo
we (prawica i  p-awe centrum) przedłożyły za

l8 ^ ffr e i!€ jfa r z H ie i) i£ if im iik fla łff iif ja fe } !  

w  u i d y n i i . ,

O PRZYWEdCENIB URZĄDZEŃ RELIGIJ
NYCH W  ROSYL !

Londyn. P. A. T. Sprawozdawca dypLoma- 
tyc*'iy „Daily TelegTŁph** pkze, A& *«s*oaaa- 
wcy -mcaratff koaKcyjnych prac-fovli wczoraj 
wieczorem do Londymu o& konfereucyę wstępną. 
Zołnnienną oznaką memoiyału w łotJIego jefc" 
propo ycy? kąw ngo uiegulowaula opłat cel

Z rucha nhruuńu.-iiwtffcrctjn*—»g>»
ZGROMADZENIE ROBOTNICZE odbyło się 
1MedzieJę 19 b. m. w ^aS Katoł. Domu robot. 

Pr ''-y ul. św. Tomasza. Zagaił je p. Puchałka, 
Przewodniczył p. Ślusarz. Referat aa femaż: 
>■ e2robo«e a drożyzna” wygłos5! p. Puchałka, 
j1 P ^ ż e n iu  pditycznem  Potoki mówił obszernie 
P- HolefcBa_ Po ożywionej dyskusji, uchwalono 
rczehu,ye z wezwaniem do czynników tuk rzą- 

0wY -'b, jak miejskich, by jHseełwdziałafy 
s t  V 0vĄ uroży™y» »  zarazem przed podjęciem 

erok* zakrojonej akcyi bntdowła^wj, zapolńe- 
ę*y bezrobociu.

EawikńemiMHi i Łm hiadfa f tr.
OE!WCKAT 0P,IU ;i  NAD MŁODZIEŻĄ AKA- 
arzea "* m ' " l ^  OLl<“kóir
drvQK*e< o d v^w  zaMiSszezono r .  J .  E . Mo- 

g S f i S S  ^  ańskięgo Bsnkn Łan

STRZELECKIE-
wie nowy oddł.faJ i 2 S ^ 7 l8®wieł  eic w Łcako- 
,,Druż: na im. . ^ efocŁega p. n.:
slklada" się wyłącznie z młodTwT* * J  :

Z GIEŁDY. W dnia l*  k  „  I  r^otrfezej, ___  i___ - . OSnłd YWT’» anw j  *,*# U po-
Bkarbu zatwierdzonej Rady gieMowe j itK n A o w i0
łiedzenie nowo
Bkarbu zatwiero . ___
Rada ukonstytuowała się, wybii
Tadeusza Epsteina, prezydenta I z ^  D-
Btępeą prezesa p. Karola Dołżyekioga, dynekta^ 
Banku hipotecznego. Ponadto dokonano wyboru 
do komisji dyscyplinarnej ł rewizyjnej. J

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie afr^doirab: 2158-mą 

pro!. Józefowi Brzezińskiemu—26 kurs ogrodniczy 
marca 1922 r.; 2 159-tą Urząd miejski Tustano- 

*ce; JlGO-tą Komisya gosnodarcza Min. spraw

nych od  surowców i ustalenta w aj m kie
runku, Sprawozd&wea wspomnianego dzienni
ka wymbmia. że w memoryale angielskim doty
czącym ponownego podjęcia stosunków z Ro-

wojsk. (1921—22); 2161-rzą P ad a  gminna w Kry
nicy Zdroju; 2162-gą Wydział po.-latowy, Trem
bowla; 21P8 cią nadinepckt, Józefowi Sikorpkie- 
mn, komerodantowi policyi m  W arstw y  — nrzę- 

D komuo^y, 19 marca 1922 2164-tę miasto
Stryj — -wjA. "cając po 80.009 MI’, za i egiełk0, 
Pozatwn Kom. góro. M. 8 . W. złożria na cele od 
budowy Zamku J600 1&.

NEKROLOGIA.
,f J ó z e f a  z K r  o u ó, w S t a c h u r s k a ,  

o śmieroi której domeślŁmy wczoraj, była wdo
wą po orzemysłowcu i obywatełu z Kaliskiego. 
UroozoM im 1843 r., resztę życia spędziła w 
Kiakowiei, zachowując dc oeta^ióaj chwili, po
mimo ciężkiej niemocy, pogodę ducLa i sło
dycz charakteru, pozostawiła też szczery żal u 
wszystkich, k to  tylko mini m etr.sść * mą się 
z< tknąć. Zmarła osierociła syna inż. Stanisława 
StaohuiskiBgo w  B ydgm cry , oraz trzy  córki: 
zamężną LuJm. Lgonką i Ant. W elko^ą, ®amle- 
srkaltf W Warszawie ora* ^f-nryę, żonę współre- 
da’Ropa ,^3 ł0 6 U Narodu**, Syiweryusaa Ohmur- 
kownkiego.

Pogrzeb odbędzie cię we czwartek BS b. m. 
o g  xl?i S po p A  * kaplicy; na cmentarni ra-
keriękim .

 ̂ D r. K a z i m i e r z  Ś c i b o r o w s k L  star- 
K j  lekarz jn -ia to w ę  w  Brzeska, eancł ć n ii 
19 b. m. Wczoraj odbył aią w  Brzesku pogrzeb,: 
w którym  wzdęli *d« at, fptouz najb ltew j^ r >
dżiny, wojewoda D f Gałooki wra^ s djyyekto- 
-am wojcwód: kiego Urzędu zdrowi* 
midłoTOBkini, inspektorem sanitarnym w em  B a- 
tk ą  i  żtarszym lekarzem powiatowym Drem 
Grudzewekim, oraz z seleretarzem Stańicow- 
skhn. Z a trum ną postępewąh nadto: starosta 
H aiśk z nad żonką, personal starostwa w Brze
g u , Dr B«mQdzikowskL Dr Brzeski i Dr

ayą, połoLciiy jest naciek na ^ y »  róceni< 
wszystkich rosyjskicn urządzeń rcRgijnyćŁ, 
wszelkich wyznań na tcw-ioryum roeyjskiem.

KWESTY A DŁUGÓW ROfYJSKICIŁ
Rzeczoznawcy motsisfcw . praymiers^ii oh 

zajmowiK aie d-dsiaj kwestya długów rosyj
skich. W sp7̂  wie długów pafenwowyes pro
ponuje AngUa wydanie skr.yrtów dłużnych, 
które będą dofiero po 20 lai u*  w ytopione. 
Po upływie t-g o  t&mAnu skrypty  dhłtoo, pań
stwowe dłujsff przedwojenne I długi gmioae, jar 
koteż (U igi wojenne będą amortyzowane. An
glicy zaproponuj,isJl z*płałę w funtach etóerlin- 
gach, atoli również i w innytńi waluta*® jest 
wypłata praew łdziaua. Cc rię tyczy  długów

prywatnych, jest przewidzianą zaplata na rzecz 
zagranicznych wierzycieli w gotówce lub to
warach. Rzeczoznawcy zajmowali się również 
przywróceniem stosunków handlowych z Rosyą 
sowiecką.

DELEGACYA FRANCUSKA NA KONFEREN- 
CYĘ GENUEŃSKĄ.

Paryż. p . A. T. (Wied. B. K.) Wedle donie
sienia dzienników delegacya francuska na- kon
ferencję genueńską oęazk się skiaaała z pię
ciu członków, a  więc. jednego finansisty, je
dnego dyplomaty, jednej osobistości wybitnej 
ze sfer handlowych, jednego przemysłowca i je
dnego polbyka, ktOry będzie przewodn czył 
Nazwiska członków nie są jesac^e znane inó- 
wią o Vrrianim, Barrere, Avenol i Schneiderze.

UDZIAŁ ANGLII W KONFERENCYL 
Londyn. ,P. A. T. (Teł. Comp.' Dełcgaeya 

angielska na koufereficyę gemoeńilcą będzie się 
składała według ostatnich decyzyi n  jre c h  
sekcyi. Wedle oświaderenia % urzędu spraw z a  
granicznych pierwsza s&kcya, opuści Londyn w 
dniu 4 kwietnia.

L. GEORGE ,IEDZIE Z RODZINĄ. 
Nanen. Radie F. A. T. „Tam s" dcm osi, że 

żona i córka IJoyda Geimge będą towarzyszy
ły  premierowi w jego podróży do G enui

JEDNOLITY BLOK P a ŃFTW NEUTRAL. 
Nauen. Radio P. A. T. Ssweckie Biuro pra

sowe donosi, że przedstawiciele państw neu
tralnych doszli w Sztok hol aria do porozumie
nia co do ochrony ich m tereiów  w Genui, 
Pańsbws te wystąpią jako Mok jednolity.

a k c j i .  N ab y w an o : T epęge, P . T . F . ,  T rz e b in i |’ 
żelazo, P a ro w o zy , C hodcrów , Glob.

Szacowania wtorkowe wynosiły: dolary
amer. 4000 Trfk., dolary kanad. 8800 Mk., funtjj 
szterbngi 18.000 Mk., franki szwajo. 850 Mł 
: franki franc. 360—365 Mk., boran? 'duńska 
850 Mk., liry 205 Mk., leje 28 Mk.. m arka tlen . 
14 Mk., korona czeska 69 Mk., jam om , nieui* 
austr. 53 fenigów.

Przekazy: na Beriin 14.90 Mk„ na Prag^ 
70.50 Mk., na Medycrlan 21T lik ., na Wiedeń 
56 fenigów.

WYKAZ GIEŁDY W  KńAKCW IE
r dnia 21 marsa 1922 r. Ł- H

m XI. do IHiwsrsytctłi warszawskiego.
Warszawa. P. A. T. Do uniwersytetu war

szawskiego nadeszło następując* pismo: 
U k o ch a jfiŁ  synowi Drowi Janowi Mazur

kiewiczowi, magnTioanc^i reifctorowi uniwersy
tetu warszawskiego Papież Pius XL 

Ukochany Synu! Pozdrowżenia i btogoeła- 
wieństwo Apeśtolsfciel Oddano nam ja d e r  
przyjemne pismo datoitnne z imiiwiereytetu 
warszawskiego pod datą 1/X, w którem ty 
wraz z dziekanem wydziału teologicznego Wła
dysławem Szcześnialciem mianujesz nas dokto
rem honorowym .prawa kanonicznego. Spra
wiło to  nam naturalnie baidzo wielką przyje
mność nae tylko dla, tego, że w*doCEna je6t w 
tem wasza względem nas miłość, lecz także 
i" dla tego, że jest to  d la  nas przypomn ienie 
szlachetnego narodu polskiego, dla którego 
szczególniejszą żywimy miłość. Przeto dzięki 
należne składam całemu d a la  oroieeorakiemu 
za godność b>k mik» ofiarowaju, *  nadto  usil
nie prosząc Boga c pwnoo nałeżysą ku  wzro
stowi toco Enakom»!go praybytku nauk Na 
dowód ojcowskiej naszej życzliwość" b petnJ 
serca udzielam tobie i  każdemu z  uczącymŁ się 
Aposto-kkiego błogotóawicóBtiwa,

Dau w Rzymie t̂o.ia 18 luxego 1922 ł ,  reku 
p’ arwszego naszego ; *>atyflkat». Pafńeż Pius 
XI. wł. r.

osierocił żonę Olgę 
dzieci

H-arodyńsk^h i ezreoro

Z teatrów IrtlfOwddch.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komimikują: 

Dzisiaj sahtelny utwór RiłtnerowskL: ,J)zieci i e  
mi“, jutro wraca na afisz doskonała komedya Kie- 
drzyńskiego „Czysty intcres“._ W subotę po połu
dniu sukc-*sowe ..Straszne dzieci Rostworowskie
go. Najbliższą nowością repertuaru będzie utwór 
belgijskiego autora. Gustawa Vauzype. „Siejba**, 
to symboliczny tytuł tego utworu, mającego w ten- 
deaicyi hasła d ź w ig a n ia  ludzkości z rozbkhr wojen
nego. „Siejba** wejdzie na afisz w przyszłym ty
godniu.

W E R A  I OPERETKA. ? .  Stefaria Dąbrowska, 
która na pierwszych dwóch występach, w sko- 
mitej operetce .Amor w śm°gu“, tańcząo „Głosy 
wiosenne**, snofccJa się z nadzwyozi jneir przy"©- 
oieii publiczności — wystąpi dziś, we środę ^  
b. m. po raz trzeci. Jutro, we czwartek 28 b. m .,  
po dłuższej przerwie, wystąpił w rd i OarjHadosif- 
~i w „Tosce“  tenor, p. Leon CortiUi.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Wtorko
wo przedstawienie „Dziewczęcia z Holaadyi" z go 
ścinnym występem Lody Rogińsldej, • p oiiJc  s !ę 
z peh-sn cniurrazmu przyjęciem zapełnianej do 
ostatniego miejsca widowni. We środp wystą™ po 
raz drugi znołćom;ta artystka w „Kśiężujczci fox- 
trotta**, którą td rolę zalicza do jedsvch z  na j
lepszych. W dniach najbliższych dama bcd.-'e ren- 
sa"v jn* ło i ość : „Szpera**, operetka Robert? 
Stos za.

Różne wiadonoid.
Warszawa. (TcL vV> Pełniący dotycŁczae 

hm kcyt wojewody wołyńskiego p. DbumłIłow- 
aałd, k tó ry  jako  W ołyniak me. wezruHae opra
wy 'wołyńskie, ustąpi, albowiem r«e ehe© iśfc 
po  linii eksperymentalnej.

Waraskwa; (TeŁ srŁ ) Pnzybył do Wanszawy 
W sprawach służbow/eb porał FafJtoj w Bęr- 
linae, p. D r Je rzy  MŁOcysk .

Wiedeń. P . A. T . ,JvTeuf Fr. I-resse/** donosi 
% Berlina, że prof Dr Klemparer zoetal powo
łany przez toąL rosyjski do łoża ckoregc Le
nina, Wedle pogłosek, Lenia ma być chory na 
nerki.

Taryfc. P. A. T . Wedle ostatnich wiadomości 
x Afrjrki pob’dmowej, panuje w całym Trans- 
walu spokój. Gem. Smuths wrócił do K ajetadu.

Walały I dewizy'
Dolary St ZJ.

. 3nałi i» . .
Franki ŁumbsIcm. .

E bal ii - . ' %
.  eewaieom kle > •

r n n t j  flaterfhsgi . •
Marki niemieckie - -
Korany muh-yackie . .

m caecho^owaeU*.
» daAakie 
-  n o n m l ó ł  .  

Cei m m m iaU e ,
Liry włoakie ,
M aił l f ttsk le  
F loreny holenderskie 
BnU e carsk ie  p t  CO (k, 

.  dnm akii . Ou ,
. 1000 .

i II J Z

A k c y e  k a s k o w e :
Polski Bank PraemyRlowi? i- lY ć tn .,
B ank H ipoteczny *

„ Hniopołeki . . . .
Ziem ski Bank K redytow r 
P ow ł/ochny  B ank  K redytow y &  A .
B ank Z iem ski d4m Kresów, Łańcut 
RanV HandloMry w  WarezawŃ .
Bank K redy tow y w  W arszaw ie  
Bank Związku Spółek Zsrobkow ytŁ  
Bank K om ercyałny .
W iedeński B ank  Związkowy .
„McrTtnr* T. A Bank i K antor w y * .
A k e y e  T « w .  h a a d L  I  p r z c n u i
Polskie Tow. handlow e I £ IV e n .
K libor Sp. a . h.-prz. Ł. J. Borkowski 
Handlowa S pó łka  ako. .ImpeK**
Polski „Glob** Tow. t r a nsport4w uidL 
C. Hartwig, Gosa ekoph-han. P azn tń  
Żegluga Polska . . . . .
W a iw . Tow. ake. H andlu 1 Żeglugi.
Zieleniewriri . .
H. Cegielski* faor. m aszyn P oznań  
W arsz. Sp. akc. Bud. P a r .l.  - l n .  em.
..Lemiesi* fabryka m a ssy r  roln. 
lY zebin iatabr. m asz. I narz .rok i. 4 e »
Załady annm icyjae p o c isk *
H uta żelazna, Kraków . .  ,
„ Automokw* fabryka sam ochodów  .
Fabr. Portland-Cem entu, Szczakowa 
pGórka“ fabryka cem entu 
Ga), akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
pTepege" Tow. d la  przeda. górnica, 
oka  akc. p rzeam af. I gazów  ziem n. .
K arpackie Towarzystwo naftowe 
AłrcyńnG Tow. naftow a „Galicja*
A* T .d lap rzem . oL skal. (d. D Fasto )
P o iska  Nafta . .
E lektiow nii. u  S ie m y  IIL em .
„Oikos4 *T. A.

„Peset" Pow szechne zakłady bo d o w i
F ab ryka  prw tw . m m  w Trzobkił 
„KrakuS* ZJedi .tau^rsetx i«or. wysk.
Fah iyka porcelany w  Ćmielowie, 
p a b r . i Raf. cukruu  Chodorowie

KURbA.
Zituydi. f , A. T. Końcowi kursai dewiz » 

?«dz. t2.8b: BepBii 1.76, HokŁÓya. 194.50 N<-. 
wy Jo rk  514, Loadyn 22.48, Paryi 46.10, Ma 
dyma® 26.10, BrukB“V 43.35, Kopenhaga l w  
Sztokholm x34A0, ChryBtTacM 89.75, Madrri 
79.80, Buecot Airee 187, P raga 8.95, Buda? 
peBzf 0.63, Zagrzob 1.00, BuoarcsŁt Waraz*.. 
w*. 6.13, MTcdcń 9.06*/», aoatr atempl t.W ,;

W a u n n . P. A. T  Y aluty: Dolar-’ Stanów 
ZjećLn. tram  4925— sp*^ &A W l ,  kupne 
8975; Funty sztorilngi tram . 17.500 «—* Ozeld* 
Belgia tir®*. C51—850; Beriin ta a * . lŁ-Sb— 
11.50—14.10, j f»n UJ80, kapoo 13-90, 
Lor dyn ł’” "* 17A5Ó—-17.700—17.800, sprzeł* 
Ant 17JM , f a ą n o  17.700; Nowy T ort tranc 
4021—4011. f  raradajr 4035 kupno 8995; Pa- 
c jt  tranz. 369.50—371—370, Ąnzedaż 372, 
kupno 868; Praga tranz. 72—71.50; Szwajca* 
rya Purzedaż 790, L cp o 782; Wiedeń 68.50-. 
58.40, epraodaż 58.90, kupno 57.90; cs*id do- 
larowe nifcić 50 dtńarów sprzedaż 4016, tam na 
3975.

Budapeszt. P. A. T. W nficyalnyn. hanóh, 
walutowym notowano m aikę pćfeką IŁ— 19, A»< 
wIzy na W am aw ę 20ł/s—211/*-

a t o n r . l  i a k u  k m u t e
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N t D E U A N E .

Repwtaor teatru aricj ha. I . S t a l i l B i p ,
Środa 15* b. m.: ,J)zieci ziemi** Rittner*. 
Czwa-tok 28 b, m.: „Orraty intoree** Kiad-zjdb

skiegc.
Piątek 24 I). el: „Matka* Przybyizewskiegó. 

Miejski teatr: Opera i  Of.rcefka.
Środo 28 h. a ,: ,A m w  w Snlegu**- 
Ozi.r*teL 23 n. m.: „Tosca“.
Piątek Si b. m.: „Amor w śniegu**.

Repertuar „Ni woścl®.
t^Am Qdrikowski, Dr 

~ Iah ^  * Brzeska, Dr Hyźycki z Bochni, Dr
b a*, Ja&zeEur(w<4  ^  Łowezowstó * . ^  b „Ksfetniczka foztrotta**. Gd

b lir iT K ^ ’ v i f gaCye ! P °wm' U oraz lleMlf  ścmnv nystęp Lody RogtósHej.
chw sc Nad otw artą mogib. p rz e a ó rił konc- Czwairiek 28 b. m.: „Szpera**, opi retka R. Stolza, 

sarz Starostw^ą Aleksander Jasiewicz. Zmarły | (premiera).

M a s z y n y ^ d o j a i ś a i M a

Wiańoaaśri jospciarcze,
TARG POZ?'ANSKI. Zjaed gości zapowiada 

sSą bardzo licznie. Do biura Targów nadchodź? 
wiadomości o licznie projaktor-anycn wyueo*- 
kaca, w celu rwiedz~ai& Targów, Do Poznania 
mają zamiar wybrać Aę nietyiko kupcy i  prze
mysłowej * caŁ-J Potoki ale równie* oeeeki- 
■wani są rorTbwni kupcy i  przemysłowcy z An
gin, panstw skandynawskich, Hołaadpi, Oze- 
choslswacri 1 nańrtw  br*łkańsaicL 

Przewóz przesyłek przeznaczonych n a  Targi, 
odbywa się jak  najspieszniej. W  miarę możno- 
M , przeey&i te  bę£ą ©kspedyowaue pociągami 
pospiesznymi, k tóre będą miały pie.wszeńz.w O 
przód imynfi. Przesyłki t e  będą rówmerf komy- 
*L-ły  b latyfoii y th . Zaopatrywane są  ono
w jaskra wo nalópki

W ifD O M O Sa Z GIEŁHY KRAKOWSKIEJ.
Dsposobien« wtorkowego zebrania giełdowego 
było dla walut i dewiz zagranicznych słabe, 
a tcndflneva zniżkowa utrzymywała rią dalej. 
Kito] szacoM ano dołaiy, korony aiu Ł~y»oki«, 
korony czeskie, podczas gdy piąrV» r f t e  ecka 
utrzymywała się mniej więcej na wczorajszym 
poaionde. Rneh przekazowy byt cłabjr.

Papiery lo k a  y jne i ąkeye bankowe nto znaj
dują zawsze jeszcze popytu.

Na ryńku efektów przemysłowych, górni 
czych i  h a n d io w y p a n u j*  martwota. Obroty 
po kumach lipraidunionych cgraniczają się do 
zakupna niewielkich m rty i kilku zaledwie, 
większą popularnością cieszącyeh się gatunków

F » ™ bzIw Sita JOPEIf Cif (!“
Jozefa 1 Karola T G w a r n i c k l e h r 

W -fjCm  sz la c h e c k i.
 *  mmrtM d a n i a  ..
że przyjmulr zamówienia tylko na super- 
losfat kestny o zawartości 17 ° /<  kwasu 
fosfm. nap. w  wodzili I około ł/2*/« 
azotu do wysyłki m mioti^e kwiecień.
W  m M  M .  s o f c ! ;  l

t
I H S U W  ROCK K O W A LS K I

:zon> atiicbae praw nu UnlararsrtacL Jh> 
ałaUaśakbr abariwant Oknła^ hawaorjj 

w knahaula
opatr cny ćw. Saoramentaml umarł w "A -tym 
roku tycia dkte 81 maicu 1022 r. w  dhi k[ 
chorobie, ktteel t e n b a r i  wcz/un-J <bro
nie Warszawy 1 Ojczyzny przed najściem 

wroga
Pograćb cdbędrie się we czwarte! 23 bm. 
o godz. 16. na cme_itarzu w Krakowie z do

mu przedpoyrzebowefm

N a b o ia f is tw c  Ż a ło b n a
zostanie odprawionem w piątek 24 b. m. 

o godz. 8fl, w kośriele OO. K arm elitów .

now e i używane, 
przybory biurowe.
W a r s z t a t  r e ą a n a c y j n y .

Rudolf Nowak
Kraków, Grodzka 44

( w e iś e ii Senacka 10). —  Telefon 3541,
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A. K R Z Y W Y .

WIATRAK.
• Pow ieść współczesna.

—  Być może, że m a p an  w tern i pWera 
słuszność ale... czy  pan  sądzi, ze takiem  
ibezwzględnem, iącrzącem  staw ianiem  spraw y 
r io ła  się dojść do jak iegoś rozum nego celu. 
Ozyż nie lepiej zam iast odtrącać od siebie 
tak  bezw zględnie in teligen ta , ja k  pan dw u
kro tn ie  podkreśla  w yzyskiw anego, uśw ia
dam iać go?

■— Nie wierzę w  to!
—  N ależy spróbow ać.
—  Inteligencję naszą  przeżarły  n a  w skroś 

d e  w lyw y. J e s t  przy tem  zarozum iała i n ie
m a w  9ofeie poez%c'a potrzeby organizacji.

—  W ięc w ychow ajcie nową. I jeszcze 
jedno. N ienaw idzicie kapitalizm u. W idzicie 
nr nim  wyłączne źród ło  w szelakiego zla 
w spółczesnego. Pięknie! Ale przecież ten  sam 
kapitalizm  d a je  wam pe»vną siumę życia 
duchow ego, nie przeczę, i e  może jeszcze 
zbyt m ałą, — chroni was puzed ^zastojem , 
w yw ołuje w ieczną przem ianę m a te r i ,  s tw a
rza n ietylko sam o zlo. ale i dobro 1 Cóż po
staw icie w  jego  m iejsce, g d y  w am  się go 
óballić uda?

Czyż p raca  i k ap ita ł nie m ogą żyć ze 
sobą w zgodzie, czyż robo tn ik  nie może za
rabiać ty le . ażeby m ógł mieć w łasny dom, 
odłożony kap ita lik  na zła godzinę, n 'tz a le 
żnie od ubezpieczenia spo łecznego ,. ażeby 
mógł zaspokajać nietyliko po trzeby  codzien-

ine ale i ku lturalne. Czyż k ap ita ł, kitćry d a łb y  
ro w szystko robotnikow i niem a p raw a brać 
za sw oją in icjatyw ę, wolę k ie ru jącą  i ryzyko  
odpowiednich, chociażby dużych p rocen
tów ?

—  A gdzież to pan  poseł znajdzie tak i 
k ra j, bo mnie się- to  w szystko  w ydaje  bajką 
dla grzecznych dzieci.

N aw rot uśm iechnął s ią  prze lo tn ie  i pobla- 
żLwie odpow iedział:

—  Chociażby A m eryka! Byłem tam , w i
działem  to  o czem mówię i wierzę, że nie 
są to  fantazje. T ylko, że tam  niema an i ko 
m unistów  ani socjalistów  w  rodzaju naszych 
czy rosyjskich, a  jeźli są to  w ta k  znikomej 
liczbie, że nie odgryw ają żadnej roli.

—  Ależ tam  panuje  najw iększy  w yzysk  
kapitalistyczny!

—  A rów nocześnie robo tn ik  doszedł do 
najw iększego możliwie dobrobytu . Zresztą, 
mój panie, pojęcie o w yzysku jesr rzeczą 
ogrom nie rozciągliw ą i w zględną. T am , do
m agają  się najw iększej sum y p racy , ale też 
dają w  zam ian najw iększe m ożliwości w ydo
bycia się z nędzy. To je s t  jedyny  może 
k ra j, gdzie rozum ieją, że kap ita ł bez rąk  
roboczych, ale też i ręce bez kap ita łu  żyć 
nie m ogą. S tąd  też obie te  g ru p y  szanują 
się wzajem nie, a  nie a ta k u ją  bezm yślnie 
w celu niszczycielskim .

—  Możliwie, ale tam  są jeszcze inne p ra
wa, niż n a  całym  świecie, inne stosunki 
i w arunki, a  przedewszystikiem, panu je  rów 
ność i wolność!

—  Ma pan słuszność, tam  rzeczyw iście 
inne są prawa i w arunki ale, k tóż  nam  za
b rania przenieść je  do Polski i odpow iednio 
zastosow ać.

T a k  jest, tam  panuje  rów ność, a le  jedy
nie w szystkich  wobec praw a. I  d latego  ich 
pojęcie rów ności n ie  zeszło do g łupstw a, 

ja k  u  nas w  Polsce. W olność, o k tó re j 
pan z taiką zazdrością wspom ina, sto i tam 
rów nocześnie na s traży  tego, ażeby  nie 
była gw ałcona rów ność. To znaczy, n ie  d o - 
zw ala do rów nania w czam buł całych 
w arstw  społecznych, nie godzi się n a  w ła
żenie z kalo szami do duszy i życia codzien
nego poszczególnych jednostek , nie dopu
szcza do przew artościow ania wszelkimi w ar
tości, jak  to  się dzieje w  te j chwili w  P o l
sce, sku tk iem  fałszyw ie pojętej rów ności 
i wolności.

N aw rot, nie zdając  sobie spratwy z tego  
co czyn:, w padać zaczął w  niesm aczny ton  
m oralizatorski i zm ilkł dopiero, g d y  G rudka 
zniecierpliw iony, a  bynajm niej w yw odam i 
N aw rota nieprzókcnany, poderw ał się z krze 
sła, recy tu jąc  tw ardo  n iby w yuczoną lekcję.

—  Panie pośle. J a  ta  nie jestem  uczonym  
człowiekiem i nie m yślę rozpraw iać w ięcej 
n a  ten  tem at. Pan by ł n a  szerokim  świecie, 
więc argum entów  znajdzie więcej odiemnie 
ale, przekonania  jak ie  raz w  sobie w yro
biłem nic we m n ę  nie zachw ieje. T o  t r u 
dno! Mnie uczyło życie!

U rw ał podrażniony, a  N aw rot widiząc, że 
rozm ow a na ten tem at do niczego nie diooro- 
wadzi, pow rócił do spraw y z jak ą  przyszedł 
Gnudka.

—  W ięc ostatecznie będę się s ta ra ł dla. 
w as o  pom oc ale,., co  będzie, jeżeli rząd 
postnmi jak o  stanow czy w arunek, że ze 
względu na  miejscowe stosunki udzieli po
m ocy albo obydwu kooperatyw om  albo  wo- 
góle odmówi?

G rudka  spojrzał nań  podejrzliw ie, schmsu- 
rzył się a , po chwili zastanow ienia wyrzucił 
z  zaciśniętych gniewem zębów,

—  A, w takim  razie, zrezygnujem y z po
mocy.

N aw rot zdum iał się liem ile tą  zaciętością 
a le chcąc dać drogę zacietrzew ionem u do 
odw rotu, pow tórzy ł zapytanie. .

— ' Co zrobicie?
—* Stanowwzo odm ów im y pomocy! Nie 

otrzym am y m y, n ie o trzym ają oni, ale, my 
sobie to  zapam iętam y —  dokończył tonem  
groźby.

N aw ro ta  porw ał głuchy gniew , lecz panu
jąc  nad sobą, zap y ta ł znowu, już z  in tencją  
złośliwą.

—  No. dobrze, ta k  mówi pan, ale.., nie 
wiadom o jeszcze, cc powie zarząd  spół
dzielni 5 związikr zawodowego.

Grudlka żachnął się w idocznie, w  py tan iu  
dopatrzy ł osobistej ob iazy , w ięo rozjątrzony 
odpalił.

—  Z arządy pow iedzą ta k , jalk ja  zechcę. 
Ładnieby nasze związki w yglądały , gdyby 
w szyscy chcieli w  nich gospodarzyć! U nas 
musi być ślepą w iara  i bezw arunkow e po
słuszeństw o, inaczej,1 —  w on z t  związku! 
Chciałbym  widnieć teg o  Tooociarza, k tó ry 
b y  dał sobie rad ę  w  życiu bez nas.

A le co tam  m ówić o  tern przedw cześnie. 
Toć m am y jeszcze p an a  posła  —  zaczą* do
gadyw ać obleśnie —  m am y sw ojego czło- 
wieika, w ięc (krzywda s ta ć  się  nam  nie 
może.

Nagle, bt*6 w iększej zresztą ciekawości, 
przyszło N aw rotow i n t  m yśl zapytać.

—  K to je s t kierow nikiem  koopera tyw y?
—  D em biński.

—  Ten s ta ry  sz tygar
—: T ak  jest.
—  Jsikżeż on m ógł podejm ow ać się ta* 

k iej rzeczy, nie m ając fachow ego w ykształć 
cenią?

—  No, szkolnego - w yksz ta łcen ia  hand lo  
w ego to  natu ra ln ie , że on n iem a ale , za  to  
posiada wiele dośw iadczenia życiowego.

—  Nie p-rźeczę, że to  w ażny  a tu t, le c i  
n ie w ydaje m i się w y sta rcza jący  d la  pro* 
w ądzenia tak ie j dtużej kooneraitywy.

—  To się pan poseł m yli. W ybrało  się go 
dlatego, że pos a d a  doŚYriadczenie z dzio-l 
dżiny kupieckiej. p rzecież on m iał ja k iś  
sklepik przed1 k ilkom a la ty  n a  spółkę z je-, 
ezcze jaicimś faryzeuszem . Ten to  właśnie, 
spólnlk ta k  go  okiradł, że D em biński po tem  
zbankrutował. Posiada, w ięc dośw iadczenie 
lepsze, aniżeli n iejeden  d y re k to r  szkuty, 
kupieckiej.

N aw ro t w pa.trzył się ostro  w oczy sekre
ta rza , ażeby przekonać się. czy  te n  n ie  k p i

niegc a po chw ili d la  upew nien ia  się, z a 
dał jeszcze py tan ie :

—  A czy D em biński m ów ił o tem  człon:* 
kom  koopera tyw y, k iedy go  w ybierali.

—  CaltciOm naturaln ie. I  to  w łaśnie po
dobało się członkom  taik, ż e  (wybór jego, 
przyjęli oklaskam i i z d " te m  zadow oleniem .

—-  Hm, tak ...
N aw rotow i zaćhiało  się  n ag le  (śmiać 

i k ląć . O panow ał się jed n ak  natychm iast, 
gryząc w zębach uw agę k tó re j z resz tą  se 
k re ta rz  nie pojął.

—  Oio typow a po lska  kw alifikacja...
N aw ro t pożegnał szybko  niem iłego gościa*

tC iąg  dalszy  nastąp i).

W Y S T A W A
ROLNICZO-HODOWLANA w  LUBLINIE.

Rada Okręgowych Tow. Rolniczych 
Województwa Lubelskiego ut j ę d z a  
w tmesącu czerwcu r. b. w Lublirio 
Trzydniową Wystawę Rolnlęzo-Uodo- 

wlaną.
0 nagrody honorowo mają prawo ubiegać sig wy
stawcy Inwentarza żywego, za wszystkich dzielnic.

Poza konkursem , o ile  na to pozwoli m iejsce, dopuszczone 
tą  inne d z ia ł; produkcji i przem ysłu rolniczego.

B liiszyeh W orm acji udziela B iuro WyBlawy Rady Okrg- 
gowyeb Tow arzystw  Rolniczych Wojewódziw* Lubelskiego 

L n l t l i u ,  K r a V o w ( .k ! e - P r z e e m ! e S c ! e  0 4 .
s  •• - .• .- . i- - . '.  r-._ 410W

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. 
N A  Ś W I Ę T A  po najtańszych cenach
toiuca wszystkie towary wchodzące w zakres handlu 

to yaróu kolonialnych delikatesów, win i likierów.
Firaia WOJCIECH OLSZOWSKI

Kraków, M sły Rynek. 417
r  - Za jakość l czystość r ,  zy się. - "  -

Nowości muzyczne!
o b s h IIi  u raaą  ł  i ą  d o  r -zb y c ia  w  S i l i  r j a S i k l e ]  

B z k a le  Orp m ir tó w  w  P r z e m y ś la
m s i  vt nory X. Dra Ant. Chlondowskiego: 

Splewnlczelc kościelny
Zbiór najw ięcej uz jw anycb  tp iew ów  kościelnych polskich 
I 1 irldsh d l  x tow . organów , do  użytku organistów  i XX. Ka- 

techelów . *11

MSZE POLIKIE:
1) -W  p r o c  L a  p r z e d  1 o b ą “ — 2) „ P rzed  T w ł t a  tro-j 

-  [m *  — 3) „Ł p g k o r ą  npadam y**.
W szystkie tray na chór m ieszany z organem , kr*.kie w ł a - l  
)w jm  i^ylu. — tT osy  drukow ane. — Pierw sze dwie w yszły ] 

k k .c  w układzie 1 głosowym da u iy tk u  organistów

Na sezon wiosenny
m aterysły wełniane i półwełniane 
na suknie i bluzki damskie, płótna 
białe i kolorowe, flanele, kloty, ^  

1 płócienka na w sypy i t. P* 329

Towar doborowy. Ceny zniżone.

i i

„SZATNIA" t t S  14.

a

WYKWINTNE URZĄDZENIA

M E B L O W E
d) salonów, gabinetów, jadalń, sypialń, 

biur 11. p. p o le c a  *w
KAJETAN DUDZIAK
K ra k d d r , u L  F lo ry a A s k a  L. 4 7 .

a

a
DOM HANDLOWY „SPÓJNIA"

d a w n i e j  B ro n is ła w  H ilk i i  S -ka 
w Krakowie, bl. Gertrudy L. 5.

foleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wstel- 
kie artykuły budowlane, żelazne i techniczne, jak;

Cement, Wapno, Dachówki
p&lone ł azbestowo-cementowe,
Papę, Smcłe, Gwoździe, 

 Blachę, Szkło 8td. J
Poszukuje sie

Buchaltera katolika
do natychmiastowego objęcia posady w poważnej insty
tucji w Krakowie. Oferty wraz i życiorysem i odpisa
mi świadectw uprasza się składać pod „Dendron* do 

biura „Ruch" Krakmv, u!. Szczepańska 9. 335

i . lA R Y A  p r a u s s
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  7 .

tow ary bł&watne w  wielkim wyborze, bielizna damska, 
gotowe suknie, kostyum y, płaszcze, szlafroki I t. d.

415

przyjmuje zamówienia na wszaikg damską konfekcyę.

POCZTÓW KI W IELKANOCNE
papiery pod torty -  koronki 
papierowo —  serwetki b -  
buJowe -  bibuły topowi i gładkie

p<»l<ica 4-18
S k ła d  p a p la m  i g a la n t^ ry i
MICHA I SŁOMIANY

K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  2 4 .

W A iM E  d la  y»p. 1 
Rolników i Ogrodników.
D o  o r k i  w J n K e n n e )  I l a .
- n y c l t  r o b ó t  p a l n y r ó

D W l E  f A R Y K  ijN I
de wynajęcia

K raków , P iekarsk a L. 8*
Tel. 1233. 408

Stanisław Baran. Ma
gazyn instrumentów 

le.arskich organizuje obe
cnie swoje przedsiębior
stwo i otwiera od 1. kwie
tnia 1922 we Lwowie przy 
ul. Akademickiej 26. 403

Ru t y n o w a n y  k a n d y d o t  
n o t a r i a l n y  poszukuje 

posady. Zgłoszenia pod .K an
dydat- K r-ków , Rucb0 411

W ^ Z K E  dl a  po.
m i  i 03łTAVtÓW
Do przewozu WNxelklch
n a t e r  J u łó w  b n d o w l a n y c h  
c e g ł y ,  z i e m i ,  r n r a o w l s k a  
t t r t .  D W IE  P A R Y  K O M  4 0  

w y n a |( , c l a .  403 
K raków , Piekarska fi Tel. 1283.

W ażne dla n a ń !!
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J .  K A L A F A R S K I E G O  ■»
K r a k ó w ,  n i .  S z e w & k n  L  1 2 .
Pierwszorzędnie wykonywa bostjumj, płaszcze, apo- 

dnice, kostjumy sportowo., i t. d.
P a n i o m  > r z e j f  z d n y m  u w z g l ę d n i e n i a .

Szczudła I nogi sztuczne.
Bandaże przepuklinowe. 

Opaski brzuszne dla kobtot.
ł-Tostolrzyrjacze przeciw  

zgarbifnin , pochv!eniu się 
trzym aniu  i przeciw  wyster- 
czającym kr.śriotn łooatko- 
Yvym. — Owijacze I pończochy 

gumowe. 1332

Bsadais 113 Iaia;ica cerka i i. t  
M . L .  P O L A C Z F .K  

S a m b o r  2 3 .  Katalogi gratis.

„ ł f  do kościołów i mieszkań
1  l u l a Z V  F I G U R Y ,  K R Z Y Ż E ,  r a m y
B  H  J f  do obrazów i fotografjl

KSIĄŻ \R DO MODLENIA
p o l c e *  62

STAN IS ŁA W  RĄB Kraków, Sławkowska 4.

7 x &
K W U S E K  C Y T R *  N .  
C Z A B K U Ś Z K g

PAPUY K 5  
K M I N E K  
ŻELATYNĘ 
S A L E T R Ę  
KOLENDRĘ 
HfIGGI

w yayła n a j t a n t o l  d l*  Kółek R o l n i e z v c h  i  sk lepów  pocztą za zaliczką. 
— a. ——  FIRMA r ■

Józef Dzidek K r a k ó w ,  u l .  P 8 u g a «

KAWĘ PALONA
H E R B A T i i

CACAO
C Y N A M O N
GAŁKI MUSZKAT.
PIEPRZ
ZI2LE ANGIELSKIE 
GOŹDZIKI 
CUKIER B IM Y  GR.

E :

Konto czekowe P. iC. O. w  Warszawie Nr. 149.! 1650

1

Baczność I Korzystajcie z  okazji 1 Baczność 1
■ . 1— P r o s t a  d r o g a .  — »»

Kto przyjożdłe Jo łodzi po zr upy towar w łokciowych, niech nla nmletzka 
wo własnym intereoio koniecznie zajść de składu kupca i fabrykanta

LEONA RUBASZKiNA w ŁODZI
| ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gi* piętro, m. 10. niedaleko iworta Warszawskiego.

I  . '.a  ta :  Dla dogodności klijenteli otworzyliśmy o d d z i a ł  e k s p p d y e y j n y .  W ysyłamy 
po i tą  od. ow icdnie odcinki to n sró w  okciowych Ikupooy) ściśle podług p rzesisnego  lub 
określonego nau, wzoru, n s w e l  b e z  z a d a t k u ,  z n l i c a k ą  p o c i t o w ą .  [Z» opako

w anie i przesyłki pocztą dolicza się 4 p io c j
M aterjaly , nlcodpow .adające w zorow i, przyjm ujem y z pow rotem . W zorów nie wysyłam y.
Sprzeda r s ię  tan iej, bo  w pryw etnem  m ieszkaniu. Interes obliczony Jest na wielki obiót.

W ielki wybór ró łnych  resztek. 1364

WSZELKIE PRZYBORY LEKARSKIE
K  I ARTYKUŁY SANITARNO - CH!RURSiC2NE DO PIELĘGNOWANIA ZDROWIA ł CHORYCH 

poleca po cenach znacznie zniżonych 
Dostawca Klinik Unlw. Jag., Szpitali PaAstw. I Wojsk. 88

STANISŁAW BARAN
Kraków T®f' f n 305°- Spółka s ogr. odp. Tslsfsn SOalŁ R a W k O W S k l  6 ,  

Zatrudnia specjalistówI W łasne pracownie! Obsługa fachowaI
 r - y - - -m i m i

OBWIESZCZENIE.
P. T. Akejenarjuszf Powszechnego Benku Kretfjtowegi 5. A. we Lwowie 

z.wiadamiamy nlnfejszcm, że

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akojonerjitszy Powszechnego Benku Kredytowego S. A. we Lwewle «dbędz<a slg 

dnia 10 kwietnia 1922 o godz. 5 popot.
W M il posiadł. .A tegoż Banku m  Lwowie ul, JagiolloAska 8—7

Z NASIĘPJJACYY. PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1) Sprawozdanie a czynności i p rred to lrr Ir bilanse za rok 1921.
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
8) Wnioski w fpraw e rozdzlnłn zysku s r. 1921.
4) Zatwierdzenie kooptacji csłonków Rady Zawiadowca*] l wybory do 

tejże Rady.
5) Ustalenie w rsokrścl maczków obecnołci członków  obron ości człon

ków Rady Źawiadowczef.
6) Wybór Aomisji Rewizyjnej na rok 1922 I wyznaczeni* wynagrw 

**zenri dla Jej ezłonków.

P. T. Akcyonarjusze, którzy w powyiiaem Zgromadzeni* chcą wziąć udział, włnnl 
akcje awe 1. I II. em. bez arkuszy kuponowych złożyć najpóźniej do dnia 27. marca 1*22 
w kasia Powszechnego Banku Kredytowei o we Lwowie, ul. JagielloftsHa 5-7, lub w jego 
CdJziałnth w Krako v ie, RyneL Główny 85 (Krzyś itofory) wzelęduig y- Drohobycza uL 
Stryj-ki 6. inb wres'ćie w uas<e I-Snderbanku we Wiedniu, I. Hohenstaufengasse 8., o ilo 
zaś idzie o akcje dotąd niewydrukowane 111,1IV. emiajl zgłosić swoje prawo głosowania 
w tych samych miejscach s r  pośrednictwem instytneji, w któiych u  akcje te są uznanL

RADA TAWIADOWCZA: 
v99 Prezes: W lf td y s ła w  D łngouz.

Spółfca Dkcrina połączonych kraic 
wysh h od ow li nasion selekcużnych

„ G R A N U M "
Ekspozytura ttf KRAKOWIE, ul. Mikołajska 2
(Toia f. 1405) przyjmuje zemówienia | naiyi nmiast wysyła (Toiof. 1405)

W S Z E L K I E  N A S I O N A
WARZYW, ROŚLIN I OKOPOWYCH

J A K O t e .

ZBOŹ JARYCH
Poleca własnej chodowli:

Owies Duhawski i odsiew Jęczmień „Hanna" i odsiew f
ponadto oryginalny owies ze Sval6f (Zwycięzca, Ligowo,

Zkoty deszcz I odsiewy tychże).
Oryginalny JeczmleA „HANNA11 I oryg. groch. „VICTORIAM

Cenniki i oferty na źadanie. ”

Wydawca: w Łtótęp3twie Polskiej Spółki prasowej Ł H o U k s i u  — Redaktor Ła^a^Jny i ©ipo- , Jj 'i M At y  *  9 i k. —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowi* »od zarządem Romana Perka.


